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Oni.ta pocztowa otszczona ryczałtem Wrdanie A Cena 50 gr 

Rok XVI -
Rozmowy 
Chruszczowa 
z Macmillanem 

PARYZ (PAP). w późnych i;o· 
dzinach w ie czarnych premier 
Macmillan, po odbyciu r02rnów z 
prezydentem de Gaulle'm I prezy 
dentem Elsenho·were-m, pt'Zybył 
do amba-;ady radzieckiej w Pary· 
tu I prze<pr-otwadz.ił rozmowę z 
premierem N. s. ChnJS<l)C'ZOWem. 

Delegącia KP Chin 
na Sląsku 

KATOWICE (PAP}. - 16 bm. 
przybyła do Katov.>ic bawiąca 
w Pol&-"'e delegae ja Komu:ntsty­
cznei Pa.rtli Chin. z zastępcą 
r.zlonka Biura Pol"ityemego KC 
KP Chin i wiceprf'_mierem Ra­
dy Państwowej - Po l..,po na 
oi.ele. 

W pierwszym dniu pobytu na 
Ślą.slru d e legacja KP Ch:n zwie 
dzila nieokę węglową, Woje· 
wódz;lti Park Kultury i Wyµo­
czynku oraz Planeta.r1um Slą­
s.~ie. 

W godzinach po]J>Ołudnim'lyoh 
delegacja p~zeprowadzila rvz­
mowv z cz.lC!l1kami egzekutywy 
KW -PZPR oraz 2lVViedzlla sz;ko­
łę po<lsta'W-ową w K.a.tow:icach -
L igocie. 
Następnie odbyło się sp<>tk&· 

ni~ z ak1ywem o.św'...atowv.m 
$Ją.sika. 

Łódź, wtorek 17 ma.ja 1960 roku Nr 116 (4191) 

Wstępne spotkanie 
przedstawicieli czterech mocarstw 
PARYŻ (PAP). -.. W dniu 16 ma.ja o godz. 12 CU18U 

warsza.wskiego w Pa.la.en Elir.:.ejskim <Jdbylo si~ wstępne 
spotka.nie pr:z~w-Odnicz.ącego Rady Ministrów ZSRR N. S. 
Chrusrezowa, p.rezydenta. Fra.ncji Ch. de Gaulle'a, pre­
miera W. Brytanii H. MMlilńllama. i prezydenit<a. USA 
D. Eisenh(llwera. 

O godz. 20 prem~€r Macmil-
1.a.n udal się do Pałacu El:Zej­
skiego, gdz!e konferował 15 mi­
nut z p;rezydentem de G a u l­
loe'em, a następnie po!Śpieszył do 
amb3sady amerykańskiej na 
spotkaa'Lie z prezyd€1!1tem Ei-
senhov.--erem. 

Na ~iu tym o,prócz sze­
fów nządów obecni byli: Z€ 
strony radzieakiej minister 
.spraw za,granicz;.r;ych ZSRR A. 
GTomyko i mim.is.ter obrony 
ZSRR, mar.szalek R. Malli1ow­
ski.; ze strony Francji, pren1i-e~ 
M. Debre i minieter s.praw za ­
granicZiilych - M. Couve de 
Murville; ze str0<I1y W. Bry:.a­
ni:i - miin;.ster spraw zagra:ni­
<::Z11ych Selwyn Lloyd i stały 
ipod&eklretarz stam.u w Fore1,g.n 
Offioo - F. Hoyer Millar; :re 
.stt.rony zaś USA - sekretarz 
stamu Ch. Herber i rn.tni.siter 
obr'<.llllY, T. Gates. 

S?O'tkam.iu, które trwało trzy 
godziny, p.rze'W'O<ltni.czyl prezy­
dent de Gaulle. N.a wstępie 
przewodniczący Rady Minista:ów 
ZSRR. Niikita Chruszczow, z!o­
żyl oświadczenie. {Tekst o6w'iad 
czenia podajemy cxldzi€1nie). 

• • • 
W p<lf!1iedrz.ialek po polud'!liu 

odbyło &ię n.a Quai d'Orsay re-

Na wtmek na godz. 12 zapo­
hrainle ministrów sp.raiw zagra- wiedzia:no konferencję Eisenho­
nicznyoh. USA, W. Bryt.am.ii i J wera, Macrnillama i de Gaulle;a 
Fram.cji. które trwało godz1nę .. w Pałacu Elizejskim. 

Ojwiadczenie 
N. S. Chruszczowa 

Panie prezydencie de Gaulle! już 0 tym, że p<l<ZOl.'Jtaje Oli\ w 
Panie premierze Macmillan! rażącej s..orzeczności z zadaniem 
Panie prezydencie Efo;enhower! złagodzen'a naipięcia w stoown­
Nieah mi wo1!10 będz;ie złożyć kach międzynarodowych i stwo 

:nasitę.pujące oświadczenie rzenia koniecznych warunków 
Jak w.iadlorn.o. <l\S!tatn;o amc- dla owocnej pracy konferencji 

ryikań&kie lotni'C!two woj.sikowe na najwyższym szczeblu. Było 
dopoocilo się prowokacyjnego to nodkreślone zarówno w 
aktu w .stos.uniku do Zwjąz.ln1 moich wystąpieniach na sesji 
Radziecik0ego. Rady Najwyższej ZSRR, jak i 

A:klt ten wyraziJ: się w tym, w specjalnej nocie protestacyj-
że 1 maja br. wojskowy samo- nej wystosowanej do rządu 
lot wywiadowczy USA ·wtac,·g- USA. 

4,5-tonowy statek kosmiczny 
wystrzelony przez ZSRR 

szybuje po orbicie okołozie·mskiej 

nąl w gram.ioe Związku Ra- Z początku Departament Sta­
dzi.~i~ wyk0<I1ują.c o.kreśl<>- nu USA wystąpił z absurdalną 
ne zadain:ie szpiegoW1Skie w ce- wersją, jakoby amerykański sa­
lu zrlobyda 1nf<>I'macji o woj- molot naruszył granice ZSRR 
skowych i przemysłowych o- przypadkowo i nie miał sobie 
biektach na terytm'ium ZSRR. powierzonych żadnych zadań 
Kfody ujaiwniQillY zositał agre- szpiegowskich i dywersyjnyrh. 
sywny oo! lotu, S<JJmolot =stał Kiedy nieodparte fakty dowio-
:zestrzelony przez. oddz:iaJ: ra- dły wyraźnej kłamliwości tej 
dziec:ki.ch wojsk raikietowych. wersji, Departament Stanu USA 
Niestety, nie jest to odo.sobmo- w dniu 7 maja, a następnie se­
my wy,p-adek a,gir€Sywnej i szpie kretarz stanu USA w dniu 9 
gowskiej dziailaln-06ci Jotn.iC"tv;a maja , oświadczyli w imieniu 
wojskowego USA w st.osunku rządu USA, że lotnictwo ame­
do Związi;,;u Radz;eC'kie:gn. rykańskie narusza granice 

MOSKWA (PAP), 15 ma i.a 1960 r. w ZSRR · '\llo-ystrzelono 
statek kosmic-aiy na orbitę okołoą.iemską. Statek ten zgo­
dnie z o~licz~i;uami wprowadzony został na <>rbitę zbliźo­
nĄ do k<>ltstic.J 1 fYldal<>ną od 1><>wien,chru ziemi o około 
32(} k_m. Okres <>l>iegu_ s~tku sa.te~ly Ziemi. wynosi <tkolo 
91 m111ul. a. n~hylen~e Jego orbiity do :;>la.szmyzny Rów­
nika wynosi 6a sl.opnt. 

Wa·"a sta.t.:ku kOL"1!11•i'CZI1ego bez 
ostat.;;'i<ego c.zlOl!lu rakiety nc6-
nej wyno.s.i 4.540 ~m. Na po'.-;Ja­
dV.e statku umiJffizczona j€1St 
he!""metyczina ka.bina z maki-etą 
czło1wieka. i z wszystkimi przy­
rządami n,:ee-będnymi do przy­
&rl2-go lotu czlowieka w k<'-smQ\S 
oraiz; różnorodna a1oa.rat U'ra. kt.6 
r<e>j wa·ga lącznl>e Ż zaiS-Ol:mlkaa:ni 
en.ergfo. wynC1Si 1.477 kg. 

MOSKWA (PAP). Wyrzu-cenie 
4,5-tonO'\\h?go satelity Zi-emi z 
od.dzi-elaną kabiną ko.sm:cz:ną .i<&'>t 
})ra'W\i()<;xx!Obn.i>e prz-edc.;;ta.tn im 
E>tapem przygotowań r1o wys.la­
nia w przie<;tlv.ueó poui:zi€'IT!.ską 
statku z cz.łowiek.em na pok!a­
dz'.e - tai1q opi'llię wyrazili u­
cwni ra<lzi<"CICY, komentując wia 
domo:\ć 0 wy.strZ<'?len.iu Sputmika 
nr 4. 

W kabin;e k<l\5micz.noej n<J1W-ego 
s:a.t..eli.ty zna.j<lsuje się na razie tyl 
ko manek;n a.s.tronauiy, Man-e­
kin ten nie mJ. powróCić na Zie 

mi•ę: glórwnym -:ei-em pr<Sby j.est 
.sp;-a.wdzenie dz1alaruia ur:zą<Lze1) 
odłączających ka.bimę od .s.aite1i­
ty <>raz uzyska.nie danych n.a te­
mat prrebiegu takiego lotu i da­
nych o wa.rU111>kach pa.nuj~ch 
w kaibinl-e. Ale już zapewne nie 
dlugo nastąpi ostatni etap p.'"'Zy­
got:J1Wań, kabin.a -vv-yląduJe ~ 
ZiJ€'1!li. Pot€'lll w k08m<ll5 pol.eo1 
czl:owi<ek. 

•W.edlug U.CZlC'llych radziecki.eh, 
n ie będ zi.e tr:ueba ez.ekać na to 
zbyt dlugo. Karol Willmann, 
a.s:tronon1 esi+ońs.ki, oowiadc:zył 
w wywiad7''.e dla TASS. że „przy 
ob2cnym roz:wJJoju :nauki. i t.ech­
niiki rad-Zi€<ekiej przygotowam.ie 
lotu czk•wi.e..1'.a w kosmo;; za.jmi-e, 
według \VISZ.elkioego praiwdopodo­
octeri61wa nie la.ta. 1-ecz m'.,e15;ącoe" 
i diodai: „Być może ta w;e.lka 
chwila ne.stą,pi jeszcz.e w roiku 
bieżącym". 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Finał ,,Małego Festiwalu" 

Oczywiście rząd radziecki Związku Radzieckiego w celach 
zmuszony był odpo\Ąriednio rn- wywiadu wojskowego, zgodnie 
kwalifikować takie postępowa- z programem zatwierdzonym 
nie i podkreślić jego perfidny ,pr;rez rząd USA i o"'!Oboocie 
charakter, nie dający się pogo- p:·zez prezydenta. W dwa dni 
dz.ić z elementarnymi wymoga-1 późn.iej sam prezydent Ei.senllo­
m1 utrzymywania normalnych wer potwierdzi!, że dokon;yv;a­
stosunków między państwami nie przez ailnerykańsk.ie samo--
w okresie pokoju, nie mówiąc (Dalszy .~Ląg na str. 2) 

Oświadczenia szefów rządów 
mocarsi\Ąl zachodnich 
I J11 

I iii 

PARYZ (PAP). Na wstępn:vm si><>tkaniu p.rzedstą,wiclell 
czterech mo<:a.rstw, które <>dbył-0 się w poniedziałek w po­
łudnie, po oświadczeniu złożonym przez p·re.mlera Chrusz· 
cz.o-wa ~abierali gł-Os prezydent Elsenh0>we.r. ł>"~mler Mac­
millan 1 preey·rtcn.t de· Gaulle. w relacji rzeczni·k<>W poszt'3:e· 
gólnyeh delegacji, dekla.racje tyeh mech męźóow stMbu by· 
ły następ.ujące: 

OSWIADCZENIE EISENHOWERA 

Prez)1deint USA '!1'3'Vl'1.ątz.ail na wstę 
nie clo swego os.w1.adczenia z ll 
l>m. or·a11: do dekla•raieji Herte•ra z 
9 bm. •11a temat pn~wadrz.eola· pir:zez 
lo·t,nio'Jwo amery:lrn.I\,r<le akcji wy 
wiaoowC<Zej nad ZSRR. Eisenh?· 
wer <ikrcś!H te loty ja.ko ,.Odi"a·~·a 
ją.c - k-c<1iec:zm.ość", moty1wuJą<0 .Ją 
,.podejrzliwością is•l<1iejącą mię­
rt.z.v narodami". Prezydent dowo­
drŁil:. że ta , „dizńa1alLność v..·Y'wi a­
dow=a nie jest pr.owa>d0ona w 
celach agresywnych, leca: ra,c"ZJej 
ma zapew•nić bezpieczeń.sbwo Sta­
nom Ziednocw.iym i wolnemu 
świa.tu". 

Następnie preu.ydeovt USA tru· 
maicey!, że w swoi·c<h p.o.pr.oodr1ioh 
oflwia<.lica:en,;,,,Clh s.twierd•ził jedy· 
nie. i'Ż „Stany Zjoonoe?.o-ne t1Je 
będą się ~ichylaly od sipo·ca::irwadą­
cej na mch odpowiedizla•l.ności u­
oon·onieni•a się pnzed nie-sp.od!Zie­
wain:',''tn aitatkiemu. 

Pre<ZY'dent dodał, że po lneyidem 
cie z sannolot<nn „U-2" „lo-ty wy­
wiadowca:e zostały za•wiemc<1e i 
ni·e będą WTŁnorwic„e". Ln>eydent z 
zesitr-;:eJ.o:nym S·a.molo·tem - zda­
ni,em P'."2J'~en.ta nie powiniC'll 
p!lZY'C'Zymc się do rorłlbici a konfe-
1'encji. Eise,nhower nie tylko nle 
potep!ł SZlpiegowsł<ich lotów nad 
terytor;um ZSRR, a,le inie wy>rarził 
n"wet \Ą'. 21.w;ąrz,ku z tym ubolewa 
nia. Osw1adczen.le Eis€rnh·o•w€ira 
ni.e 7Jaiw!erało też ża·dn.ei z.atoowie 
dflli p,o.cJa!"11.i~ia wim.nyoh. do od-
powiedzialności. . 

W dalszym c i ąglll deklaracJ.i Ei­
se'l1ho.wer po-wracając do sweJ =a 
in~i ko.nce-pc}i „otwartego nieha" 
Zt'><!lnaczył. lż w niedaIF>kiej pr:zy. 
Sl'llłOŚ<'i Z>alinierza pl"2Jedłożyć ONZ 
PI'opoa:y>eję u.twoil"lrenia poo egJ.ctą 
I.ej e>rg<anizacji org2nu nadzoru 
powieb1vnego, kt6rego z1adanll-em 
byłoby .. WY!k.ryWanie prrz,y.go1lrnwa11 
do ataiku". 

(Dalsrz;v ciąg na str". 2) 

Reakcja kół ONZ 
NOWY .JORK (PAP). ~ Dra­

matyC2l!J.y przebi~ pierwsz,ggo 
dnia S{POtika:nia w Paryżu wy­
wolał głębokie poru.s.z,enie w 
kotac'h. ONZ. które śledziły roz­
wój wY<lairz.eń z najwyższ:ym 
napięci.em. MożlilW'OIŚć załama­
nia się konferencji parys.k,ej 
na skutek uporc:zywej obrony 
przez Stany ZjednOCZOl!le „pra­
wa" dok<J<Ilywania lotów wy­
wiadowozych nad ZSRR przyj­
mowana była przez większ "J.ŚĆ 
del~a>tów z uboilewaniem. Na­
wet najwięksi P"zyjaciele USA 
nie magli za.przec:zyć, że Sta­
nom Zjednoczonym niela two 
byl<>by zrzucić z siebie odpo-
wied:zialn<iść za ew en t1Ualne 

··Gl4·LI~ 
Podwójny sukces kolarzy NRD 
St. Gazda na piątym miejscu 

XIII Wyśdg Pokoju przyniósil: wieldti sukces 7A51?oło­
wi NRD. Niemcy odlnleśli pod1wójm.e ~ycięetwo. Indy­
wi<lualnle triumfował Ha.gen. Tra~ 13 et.aipów przebył 
on w łą,azmym czas'e 53:35.38 godz. Drugie miejsoe za­
jął Belg Claes 56:37.00 ,przied swoim rodakiem Vander­
bergenem 56:33.42. 

DU:iy sukces odm.iósl nasz reprezentant S~w Ga­
.ro.a, w taik dobo!I."'a<wej staiwce kolarzy zajął cxn bruxl:zo 
wy&Olką piątą lokatę w łączmym czasie 56:41.49. Po.wsta ­
li Pcla cy zajęli miej&-"">a: 12) Formalczyk 56:5.1.33, 13) Wil ­
czewski 56:57.52, 32) Podobas 57:28.11. 

Z.ęspolowo z;wycięż~a drużyna NRD w cza..'>ie 169:51.19, 
'l'.ryprZ€•dz::,1a cxna o 13.23 min. zespół Belgii , o 18.24 Il1.lll1. 
kctla.rzy ZSRR i o 28.3.'3 m.i111. druży:nę PoJf1k,i. 

Po XII etapie zwycięsit'W'O :r,e­
społ<J<we Ni-emcóiw bylo prz,esą­
d.rone. Ni.eprawdopodobi-eństwem 
było aby któ.ra.ś z drużyn mogła 
odrobić na ootatnim >e>tapie k il­
k.u.nas.tominutową pn,ewagę i to 
w dodatku do zes.poLu tak do­
slronale jadącego. 

Prz,"'d startem do XIII etapu 
n ie było jednak wiadomo kto 
Zlwycięży w klasyf.ikacji in<lywi­
dualllle:i· Adler, Hagem, czy 

Stantslaiw Ga.zda 

Clae.s.? - Pytanje to abs.o.rboiwa 
!o wszY15.tkicl1. Trójka ta miała 
r.ajwięk.s1ze szan.se ostatecznoego 
mvyaięs.1lwa. Poz.o.s.tali kolarze z 
C'2l0łowej stawki, a wśród n ich 
Belg Va.nderbergen i Duńczyk 
Bangsborg chociaż m ieli m inuto 
we straty do leadera, przy tak 
wyrównanym poziomie nie byli 
w ogóle brani pod uwagę. 

Poj€dy.nek niemiecko - l:>elgij 
e:k:i. za.pow1adal się wręcz s-ensa-

I Wystartowało do XIIl etaipu 
86 loo-laTzy . 
Wycofał się Ba•eyens (Beagia) 
Przeciętna szybkość XJLI eta 

pn 41.348 kan na godrz. ----= 
cyjl!l.ie. Wsz.ys,cy się n im pa &jOillo 
wali ju;ż w prreddzień osta1niego 
etapu. W lep.s.z,ej sytuacji by li 
OC'zywiście Niemcy. Adl.er zajrno 
wal pr'Z.ecież pierw.sze, a Hagien 
drugi·e miejsce. 
SpodziewaJ,;śmy się wielkich 

emocj;i. Ale n.ikt z na.s nie są­
dził, że ostatni etaip będzie tak 
dramaitycz:ny. Okrutny p<€'ch ~ 
największy wróg kolarzy - któ 
ry inne z,espoły, a ziwła.s.=a dru 
żynę pol.s.k.ą prz.eśladowa t :po-

(Dalszy ciąg na .str. 6) 

. 
Wyniki XIII etapu 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XIII ETAPU 

l. Hatgen (NRD) - 4:25.36 
(z 1 min. bcnifikaty) 

2. GAZDA (Pt>lska) - 4:26.06 
(x 31.l sek . . booifi•katy) 

3. Cove.os (Belgia) 
4. Bam,gsborg (Dania.) 
5. Claes (Bclgia) 
6. Saddhiużin (ZSRR) 
7. Lwla•u (No•11wegia) 
8. Brnd1ey (Ang,Ila) 
9'. FOJtNALCZYK (Pols!ka) 

10. Coehel'S (Hol.;;m.dia) 
11. Eciksteim (NRD) 
12. l\!Lailtm (CSR) 
l~J. La ild~1aiv (AJJJ;glia) 
14. Kreil (No.rweigia) 
15. Jorgein.sen (Damia) 
28. WILCZEWSKI 
57. PODOBAS 

wisrz;yscy w w.a'&ie .-.. 4 :?ii.36 

:WYNIKI DRUŻYNOWE 
XllI ETAPU 

1. NRD 
2. POLSKA 
3. ZSRR 
4. Dania 
5 . Belgi·a 
6. Anglia 
7. CSR 
8. Norwegia. 
9. R•u:rrrunia 

10 . .rugostaWia: 
11. Holandia 
12. Butgairia 
13. Fx-a111cja -

IWIS1Zys~ie w az:a!Sla 
14. 8'2!wecj a 
15. Węgry 
16. L'UJksemwrg 
17. Austria 
1111. Fibilandia 

13.19.48 
13.20.31 
13.24.43 
13.24.48 
13.26.53 
14.09.15 

Po XIII elapach 
KLASYFIKAC,TA 
INDYWIDUALNA 

PO XIII ETAPACH 

1. Haig«i (NRD) 
2. Claes (Be.1gi•a) 
3. Wan.derl>ergen (B .) 
4. Bangsborg (Dm.la) 
5. GAZDA (P<>ls1ka) 
6. Sajd.bużi!ll (ZSRR) 
7. Aldler (NP..D) 
8. Eoksteit1 (NRD) 
9. Oli!Z11>reiniko (ZSRR) 

10. Bradley (Anglia) 
11. Weissle-deir (NRD) 
12. FORNALCZYK (P<>ls•ka) 
1.3 WILCZEWSKI (P<>lsk.a.) 
14. Covens (Bel,gloł) 
15 Wia•raiwa•s (ZSRR) 
16. Schiur (NRD) 
17. Ma·rti:na'to (Lu1ksemb.) 
18. Lute (Holandia) 
19. Revay (CSR) 

56:35.38 
56::noo 
56:33.42 
56:38.32 
56:41.39 
56:41.48 
5b:43.0ó 
56:43.19 
56:43.55 
56:45.22 
56:48.13 
56:53.33 
56:57.52 
56:59.49 
57.00.17 
57:00.24 
57:01.20 
57 :02.4~ 
67:03.43 

20. K.u.r.batow (ZSRR) 
31l. PODOBAS (Polska) 

57 :03.51 
57:28.ll 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO Xlll ETAPACH 

l. NRD 
2. BeLgia 
3. ZSRR 
4. POLSKA 
5. Ang'l.ia 
6. Dama 
7. CSR 
8. Węgry 
9. Rl.1'munfa 

10. H<>Landi a 
11. Froncj a 
12. Bułgaria 
lS. L'Uk.seml>lllr,g 
14 . .Jugosł.aiwia 
15. No-r<>v.egiia 
16. Austria 
17. Sllwecj.a 
1J8. Fil!liliacdia 

169.51.19 
170.04.42 
170.09.43 
170.19.52 
170.33.14 
170.58.5-2 
171.10.19 
171.lil.52 
171.43.50 
172.0;, .31 
172.S0.12 
172.45.50 
173.27.1·9 
173.42.0$ 
174.4-0.24 
175.03.34 
175.J.0.56 
184.55.09 

Bokserzy rozpoczęli maraton 
Zawadzki pokonał Skąpca 
~oczę!:y się WIC'Loraj w wa„. 

sza.wie xxxr i>ndY'Wildualne mi­
s1lr.DD-Stwa bokseorskie Polski rz; u­
dUli•adiem Hill IZalWO<lników iz; 17 olkrę 
gów. 

Tegorow;ine mist=s·tiwa miają 
snecja>faw cbia1rnkten· ize względu 
na po,llr-.LJebę wyłonie11ia kadry na 
rodowe.i praed u.stalenie;m sktadu 
drużyriy na lgraySlka Olimpi,is!kie. 

łowe pojedyinki r=trzygną któ­
ray "' l!l!C!h rzmajd.ują 5.lę obecn ie 
w le/!)S<Zlej f01mie. 

W pi~1w1,-szy<C11 s.potk.ani.ach elimi 
n·aCYJ!llY'Ch noe mieLlśm,y więk­
szyich nlesipod'ld.anek. 

fi-a.siko spabk;mia. Trudno i.n:t 
było również kwestionować 
słuszność żądań premiera 
ChrlllSet.:.zowia. 

Pablo Neruda W !rolach ONZ panowała o­
p.inia, 7..€ f iasko k()l!lferencji by-p I loby dla USA większą porażką 

Przed koncertem kierown~k Wy tlziału Kultury Prezydium RN w 0 S ce moralmą i dyiplomatyczną o nie 

N1e trzeba się dzJiwlć, że w 
pi•erwsrzych rn:ędach tuż P<l'ZY rln 
~ v."i·d!Zirny wi<e-lu prxeds<taiwictieli 
Polskie.go Związku Bokse!">'1kiego 
2l p.reą;esem Lisoo.w,dm, k.a!Pitanem 
sportowym St. Cendir<l'Wsk:J1m i tre 
nerem Stammem na C!Zele. Są 
przedó'tla1w:icieLe PKO! i GKKP.iT. 

W god"l.inach P•rae.d<ibiedinich "' 
bo.kserów Lo<:lzl waac<Zył Skąp i ec. 
Został on wyeliminowa<ly przez 
ZaiwlaidZki<!go z Bydgos:z;cey. 

.y. .y. * 
Do nies•po.dziane<k pierwszego 

dnia za,lic:zyć trzeba poraż.kę Ben 
di>g.a z By<lg=zy w wa•Ice a: 
Dy>nJ!S<C>rn rłl Białegost.oku i Sobo­
leiw.&kiegio rz Poa:natni.a z Kalnem z 
Krakowa. 

* * oraz przedstawi-ciel „Dzienni.ka Łódzkiego" d<>kouaU wręczenia dających się przewidzieć kon-
nagród i dyplomów najlepszym zesi><>łom - uczestnikom „Ma· WAP.SZA.WA (PAP}. Na sekwencjach wewnętrznych. niż 

_ . lego Festiwalu". . _ za,prciszenie Ogólnoi)>O'lski€go Ko uoz;ci,we przy-zin.am.ie się, że w-
""'a Zdlęcm: zastępca redaktora naczelne-go „Dziennika" wTęc-za mitetu Pokoju 1·3 bm. p:-zybylj 1·e~y stamow'sko niesłuszne nagrodę specjalną choreo-grafowi ze91>ołu taneczne"<> ŁDK St. . . - · • . ' 

Dowglrdowi. " do . . W,~::sizawy wyb:tiily p.-sarz .:;.prz.eczme z po<lstawowym1 za-
.___ (Nasze s,prawoza.anie pa<t111: &br. 3) j chiltJISKl Pablo Neruda, członek s adalllJ. prawa m1ędz.ynarod.Qwe-

- światowej Racy Pokoj\lo iO. 

S<l:ere·g bo-k:serów rz;Qsta ło ro!Zlio­
s·o·W1a11ych co daje gwa'l'>a•ncję , że Dal!St'le wyni•kf łodt7J2tr1, Kub i ś pe> 
nie spotikają sne o-n.i z sobą w pn-zy klonał .Jani'C'k~e.go (Sląsk), K •edro•w 
pa.diloowy. S.'PO<SÓb w ellmina.cjach. "!"' (B~osocz) W,YPU:nktował Ku 
M1ęidrz;y 1111 . r01ZJS>ta.wi-0no Kul>ac- < . a•t'S/k1ego. Ba.rt-0s1ew1= (Ols:zt;\'<1) 
kie\!lio z Wa,J,asikiem ,i.alk i .r&.ze-. fo-· l PCJ:k.onał 1\'Loo:elewski.ego. Nato­
wima z Pietrz)"kow:f..<im. Jeże~' miast Kuba'Clki wygrał z Romejką 
ż a de•~ z tych boks<>rów nie pr.7-o- (Olsztyn). 
sria tW e:Lirmin.aicj~ .lio ®~iwo fina ~iś da+l,sey ciąg mistrzostw. 



Oświadczenie N. S. Chruszcz o w a 4,5 tonowv statek kosmiczlv 
wystrzelony przez ZSRR 

(Dokończenie :r;e str. 1) 

loty przelotów nad teryf.oł'ium 
Z'.v-ią2lku Radzieckiego stanowiło 
i stainowi U\Sltaloną z premedy­
tacją politykę USA. 

To samo oświadczył rząd 
USA także w nocie do rzadu 
radzieckiego z 12 maja br. Tym 
samym rząd USA brutalnie de­
pcze powszechnie uznane nor­
my prawa międzynarodowego i 
szczytne zasady Karty NZ, ;>od 
którą znajduje się podpis rów­
nież Stanów Zjednoczonych. 
Rząd radziecki i cały narńd 

ra-dzieaki. prayjęly te oświad­
czenia czołowych mężów stanu 
USA z oburzeniem, podobnie 
jak i każdy uczciwy człowiek 
na całym świecie. któremu dro­
gie są losy pookoju. 

Obecnie, gdy szefowie rządów 
czterech mocarstw przybyli do 
Paryża dla wzięcia udziału w 
konferencji, powstaje pytanie: 
jak można prowadzić owocne 
rokowania i dyskutować &Łoją­
ce przed konferencją zagadnie­
nia, skoro rząd USA i osobiś­
cie prezydent nie tylko nie po­
tępili prowokacyjnego aktu, ja­
kim byJo wt.a.rg.nię<."ie amerykań 
skiego samolotu wojskowego do 
obszaru powietrznego ZSPJl, 
lecz wręcz przeciwńie, oświad­
czyli, że podobne akty pozosta­
ją i nadal polityka, państwową 
USA wobec Związku Radziec­
kiego? Jakże można zawierać 
porozumienia w tych czy in­
nych kwestiach wymagających 
rozwiązania w celu zliigodzcoia 
napięcia mię(lzynarodowego i 
usunięcia podejrzliwo§ci oraz 
nieufności między państwami, 
skoro rząd jednego z wlclk\eh 
mocarstw oświadcza wprost, że 
polityką jego jest wdzieranie 
się w granice innego wielkiego 
mocarstwa w ~zpiegowskich i 
dyi.versyjnych celach, a wiec 
potęgowanie napięcia w sto­
sunkach między państwami? 
Rzecz jasna, że głoszenie ta­
kiej polityki, która może być 
prowadzona jedynie w warun­
kach, gdy państwa znajdują się 
w stanie wojny, już z góry 
skazuje konferencję 1'!'8. szczy­
cie na całkowite fiasko. 

My, oczywiście, przyjmujemy 
do wiadomości proklamowar,ie 
przez rząd USA takiej polityki 
i oświadczamy, że w razie po­
wtórzenia się wypadków wtarg· 
nięcia samolotów amerykań­
skich do obszaru powietrznego 
ZSRR. będziemy takie samoloty 
strącali. 

Rząd radziecki zasł.rzegn so-
bie prawo podejmowania we 
wszystkich takich wypadkach 
odpowiednich kroków odweto­
wych przeciwko tym, którzy 
będą naruszali suwerenno~ć 
państwową ZSRR, prowadzili 
tego rodzaju szpiegostwo i dy­
wersję wobec Zwią7.kU Radziec­
kiego. Rząd ZSRR oliwiadC"za 
ponownie, że wobec tych 
{P8ństiw. które 1.J.Cłostępni.ając 
E<we f.eryi-0riu.m· pod amerykań­
skie ba.cy wojalkowe, &ta•ru~ się 
ipomoaniikami w dO!kO!!lyiw.ai:i.iu 

W Fi/harmoni; 

Henryk Czyż 
i Halina Łukomska 
W UJb>j,egfy pi:ą.teok v,a,povA'lallkny 

sif; z piet'WŁ!;O'.Ym pr<>giramem, prv;e 
w~cll1JilanY'ffi przea: Fllhau'll'Tl011.i'l 
Ló<i2Jką na wysl~py w W&rsciaowie. 

Program deugi, który uslyw.ymy 
11.a iooltwet'e<ie s,ymfO<llol.ctlJOY'tn w 
n1„dch<>dlz;ąicy cziwarte<lc, 19 mwjn o 
god7Jhnle 19.30 pomyśl.a,ny jeoit rów 
nież a.mbi>1mie i cie.kSJWle. Zaiw1e­
ra <:Lwie llle wyikonY•W!iaW j."""1,c.ze 
n.i·ltdrzie 'P<)<lJa L~lą pozy"je: 
I Syi!nllcJm•ię ow.mi.a·ńl;okie.go kO'JTlil)O­
zyte>ra 0-i:.ii.wana Ter-'l'·at>ew00Jo<11a 
(n.aj gło!inliej:!'l'Je w osta.111. hm ro'ku 
ciwelo Tad21iedkjej lite!"a1t.iu.ry orkie 
&trowe<J) 01·aiz .,E„pr&SSIQf>i pei· ~o­
pr.a1no ed orehe-Sitra'' mlodle1i'-O 
kompo!'lJytcrra po1lS1kle!l!O Augius.tyna 
Bla.cha. Ten ootJa,1ni utwór rzre,ali­
<W>W811.Y zo„ti111nle przy wspóbu.du.ia~e 
~n.sinej śpJ.eiw!K'l'łJkl Haliny Łukom­
skiej. Central111ą poiz.ye.Ję pro.g-ra­
mu stanOiW'i<Ć l>ędZie Suita z bale­
tu ,.Swilęto wiosny" I&o,ra Str<1-
wlń„ldego. 

ŁódrzE:ll'm 11Jha1Mnon•:kom 1 l.ch 
dvrek>tol'owl a•rty&ty<Cfl>n e-mu 
Hffl·rY'k~i OZ.yżov.'i życzymy po­
wtómel!'lia :.esr.lorocuA'le-go awkeesou 
w WarS1Z1a>wie. kiedy to wyistępy 
lo<lrzia'n ocen•on,e rwsta·ly prze<Z 
krytykę ogólnopols\<11 i••ko wyda­
rzeriia mua:ye7Jlle wfelokl<etl mVa<ry. 

agresywnych aktów wob<?c: 
ZSRR - 7JOStaną podjęte rów­
nież od!pow:edlllie kro.ki, aż, oo 
.uderzenia w te bazy. 

W związku z tym nie sposób 
pominąć oświadczenia prezy­
denta El.sienhowe~a. iż p'Xi 
,groźbą zawarcia t.raktatu po·k.'>­
iowego z NRD, nic może on 
wziąć udziału w konferencji na 
.szczycie, aczkolwiek to, co o­
kreślił on jako groźbę, bylo je­
ciynóe oiświa<lczeniem rządu ra-
dzieckiego o niezłomnym po-
stanowieniu położenia krc~u 
pozostałościom wojny w Eur.o­
pie i zawarcia pokoju, a tym 
samym stworzenia sytuacji, m. 
in. w Berlinie zachodnim, któ­
ra odpowiadalaby wymogom 
życia i interesom pokoju i bez­
J.ieczeństwa narodów europej­
skich. Jakże rząd ZSRR może 
wziąć udział w rokowaniach w 
warunkach rzeczywistej groźby, 
rzuconej przez rząd USA, któ­
ry oświadczył, że również na­
dal będzie naruszał granice 
ZSRR i że samoloty amerykań­
skie latały i będą latać nad te­
rytorium ZSRR? 

Tym samym rząd USA zadi:-­
klarowal zamiar kontynuowa­
nia nieslychanej, bez preceden­
su akcji, wymierzonej prze­
ciwko suwerenności państwa 
radzieckiego, a przecież po~~.a­
now.ain.ie suweren.n-OŚC:i jest św1ę 
tą, nienaruszalną zasadą w sto­
sunkach międzynarodowych. 

Z tego wszystkiego wynika, 
że dla sukcesu konferencji ko­
nieczne jest, aby rządy wszyst­
kich reprezentowanych na tej 
konferencji mocarstw prowadzi­
ły otwartą i uczciwą politykę 
oraz uroczyście zadeklarowały, 
iż nie będą dokonywały prze­
ciwko sobie żadnych aktów bę­
dących naruszeniem suweren­
ności państw. Oznacza to, że 
je~li rząd USA rzf'czywiście f!O­
tów jest współpracować z n.11-
dami innych państw w intere­
sie utrzyrnania pokoju i utrwa­
lenia zaufania między pnństwa­
mi, powinien on po pierwsze 
- potępić niedopuszczalne pro­
wokacyjne akty sil lotniczych 
USA w stosunku do Związku 
Radziecl~iego i po drugie - za­
przestać na przyszlość tego ro­
dzaju akcjl i podobnej polity­
ki wymierzonej przeciwko 
ZSRR. Rozumie się samo przez 
się, że rząd USA w tym wy­
padku nie może nie pociągnąć 
do surowej odpowiedzialnosci 
bezpośrednich winowajców u-
myślnego naruszenia przez sa­
moloty amerykańskie granic 
państwowych ZSRR. 

Dopóki rząd USA tego nie u­
czyni, rząd radzieckl nie wivzi 
m<Yliności oWOC'lly~-h· rokowań 
z rządem USA na kon(erencji 
na najwyższym szczeblu. Rząd 
ZSRR nie może się znajdować 
wśród uczestników rokowa11, 
gdy jeden spotiród nich za pop­
stawę swej polityki w stosun­
ku do ZSRR obl'al wlarolom­
stwo. 

Gdyiby rząd rad:i'Jiooki. w wa­
ruruk.ach, j~ie się wytwoczyly, 
iw.ziąt 1.1.Óziat w rokowarnach z 
góry sk.a.zarnyoh n.a fia<Slko -
tym samym eta~by się on W<'!Pól 
will'llnyrn o...zul<oi1wenia narodów. 
a taklm nie oooe być. 

Rozu:mie Slię samo przez się, 
że gdyby r,1.ąd USA ~wiadczyl, 
iiż w przy.'IZlo.wi sam<>l<J1ty stoi­
in.ów Zj-ed.nooZ10111ych nie będą 
nairu;!J(l.Uly gNmic p,afl&'Lwowych 
ZS.RR, 7.e polt;tpin ~ikty prowo­
•kacj~. <lokona1ne w przel!zl.()ś<'i, 
i ulkarrre bezpoolredinieh wino­
wajców tych aiktów, co 7..apew­
llli~oby ZwiązikowJ Radzieckiemu 
równe z i.n.:pymi moca·oolwa.rni 
warwnki. wówczas ja ja.ko szef 
rz.ądu radrz;ieoklego gotów je.;;­
iem W"'t.iąć ud:l.iat w konferen­
cji i dolo-~yć w:<z.elkich s.taraft, 
aiby pl""L.YCZ)'111iić się do jej po0-
iwodz.en ia. 

w WY'fl i1Jru prowokacyJinych 
1CJ<t6w amerykańlSlk.ich 1iam<>lo­
t ów woj.skowyc.h oraa: - co 
rnajważ,niejsze - w wyniku u­
znania takich prowoka.cyj1nych 
lotów w przy.o;zlości 7..a. polity­
kę pa·ń'9twową USA, wymier7o­
rną prrec.Lwiko krajom socjalii;­
tyaz,nym, powi;italy nowe wa­
rwn.ki w 9tlJsunikJwh mlędrLyna-
1'-0(lorwych. 

Rrecz jas1na, że w t.aikloh wa­
ru1nkach nie możemy pracować 
na konferencji, nie mo-i.emy 
1przcować dlatel{o, że widz'.my, 
z jakich pozycji pragnie się z 

IW d!nlu 15. v. 1980 r., po dłuirfoh I eięil\doh cierp.ie­
niM!h 7Jnla.rł opa.tl'!Wlny 8w. sa.\(.ramem.aml, najukoohań&y 
mBJŻ, syn l bralt 

s. t p. I 
-1 

ROMAN NOWAK 
W~oe r.J!Mlłoilt z ka.plicy ome<nfa,ITU n:ymsko­

kaiłloiliłoki."'8'0 przy ul. O,rodowej ~e si~ w dn. 18 
V. 1960 r. o ..,odz. 16, o Oll"Ym za.wiadamiają., P>OIJTl\Żen·i 
w ~m sm!IM4w 

ZONA i RODZINA. __ .-il ________________________ _ 

nami roi.mawiać - pod groźbą ny wizyt. We v.TZ.e.Śniu ubiegle­
a1gresyW!l1yoh lotów zwiadow- go roku zlożylem taką wizytę w 
czyeb. W.i.a<lomo, że te szp'.e- USA. Byliśmy z me.i bardzo za­
gow&d:ie loty dokOIIlywane są w dowoleni, zado\IV'Oleni ze spot­
ceJ.a.~·h zwiadowczyc:h, a.by roz- kań i rozmów jakie odbyl:iśmy 
począć wojnę. Dla.tego też od- w USA. za oo wyrazlllśmy wdzię 
rzuca.my warunki, stwarzane czn<>ść. Prezyd€U'1t USA mial 
nam przez Stany Zjecl,nocz,oi<,e. ziożyć rewizytę w naszym kra­
N:e możemy brać u.nziaJ:u w ia- ju. Ustaliliśmy, ż.e przybędzie 
kiohkvlwiek rokowaniach i w do nas 10 czeT.vca. i czyniliśmy 
ro.zw;ązywa<!liu nawet tych pt"<>·- przyg<Ytowa'l'lia. aby serdecznie 
blemów. które już dojrz.aly; 11ie powitać d-o.stojnegl() goś<::ia. 
m<:vi:emy, aLbowlem wid.z:my, iż Niootety, w ;vyniiiku 1'.)row«ca­
USA n'e wyikazują chęci poro- cyjnych agres}'W'!lYch akitów wo­
zumienla. bee ZSRR. powslaly obecnie te-

St.am.y Zjedinocu>ne uważ.a.TJ.e go rodzaju warUJ11ki. iż p<>zba­
są n.a. Zachodzie za przywódcę wieni .ie61te.;my mdh!l-o.ści J)()Wi­
a zatem ,w chwili obecnej kC"11- tania pr-ezydenta z należytą sec­
lerencja bylaby bezpłodną stra d-ecznoś<."ią, z jaka ludzie ra­
tą <.'ZBSU i oozulchwaniem op_nii dzieccy wi.\aią pożądanych goś­
public:znej wszysit.kicll .krajów. ci. Takiej serdeczności w sto­
Powtarzam - w pow&lałej sy- sUJilku do p1~ydenta USA dbe­
tuacji nie możemy uc:ze.s.tni- cnie okazać nie mobeiny, alb<>­
czyć w roz,mowach. wiem w wy:n.iku prowokacyj-

Choomy brać udzial w rol- nych lotów oomolotów amery­
mc.wach jedynie na zasada-oh kań."1l<:'i.ch w celach wywiadow­
rówcnooci, w warun:kach jedna- czych .powstały warunki wyraź­
.kowych moż.liiwooc.i dla jednej nie nie sprzyja,iąeoe tej wizycie. 
l drugiej sli·ony. Lud.z.ie radzieccy nii.e umieją i 
Uważamy za konieczne, by nie chcą być dwuli=wi. 

1narod;y w.s.zySllJkiC!h kra,jów świa . Z .po~yŻ&Zych wzgl~d.~w uwa­
ta i op!1nt.a pu.bllc,z,na zrozumia-· zam_Y, ze nalezy <>bee.me odr<>­
ły n.aa wlaiściwie. Związek Ra-1 czvc wizytę prezydent~ USA w 
dziecki nie rezygnuje z wys1l- Z'7'"J~Zl~U RadZJiec~ 1 ~rvzu­
ków mającyoh na celu o.siąg- m.ec .się co. d.o termi.rn te.i .w1zy­
nięc:e porozumienia i je.st prze ty .e:d.i; 00.Jrze.ią od,po':'.1'1edme 
Juma.ny, że rOIZSądne porozumie- ~'arun~. W_owez<;s n~ród.. ra­
mia są moż.liiwe, ale n.ajwid.ocz- aztecki będzie m.ogl. oka;~c ru;t: 

· · · te lee.z . lez.ną serdecznosć i ,gosC1ThilOSC 
1IUe!·e ru.e raz, w m.nyni dostojnemu g<JiŚciQlwi. repr€'Zen-
cza 1 · tuiącemu wielkde m\Jearstwo. z 

W tym celu jednak trzeba po którym pragniemy żyć w poko­
ipierwaze, żeby Stany Zjedno- iu 'i przyjaźni. 
czone uz.naly, że polę.piają pro- Sąd.u;. że pan Ei.s.enhower i 
wokacyj1ną politykQ na.zywarną naród amerykań.skl zroz,urmeią 

1prz.ez nie po]j,tyką „swob,_,ct.- mnie we wl<iik'iwy sip<J5Ób. 
il1ych" pa"z.eJot &w nad naszym Rząd radziecki o6w.iad.cz.a, że 
krajem, żeby zrezygnowały z ze swej .sitrony również w przy-
1I1iej, pr2yZ1nały, iż dopu.ścily się szlości· będzie czynie wS'Zys!Jko 
a,gres1ji, i wyra·zilY ubolewanie oo leży w jego mocy. aby przy­
z tego powodu. czyn:iać s!ę do rozla.dolwanfa na-

pięcla międzynarodowego, roz-
Rzą<l radziecki jesit: głęboko wiązan1a problemów. które dziś 

przekonany, że jeżeli nie obec- jeszcre nas dzielą. Będziemy się 
ITTy, to przys,zly, a m<Yi:e n<l'.vet przy tym kierowali 1.nteresem 
1.rze.ci z kolei rząd USA zrozu- umocnieruia wielkiej sprawy p0-
anie, że nie ma i·ninego wyjścia koju w oparciu 0 zasadę p0ko­
ini.ż pO'loojowe w.s.póliSltnien'e ,iowego wspóli.Sltnienia państw 0 
dwóch systemów - kaplta.l's- różnych ustrojach i:.;.poleoz.nyoh.. 
{yczneg-0 i socjalistycznego. Al-
bo pokojowe wapólislnie!1ie, 

(Doilroń~e :re str. 1) 
Ucrz.enii. ZSRR podklreślają rów 

n '.'CZ.eśnie, że pierwszy k<JGtllO­
nauta radziecki poleci dopiero 
wówoz:as, gdy będą pewll'li jego 
be7.lpiec:1Jnego powrotu. AUa Ma­
IS>BWiOZ,' wi.oeprrz,ewodni.cząca Ra 
dy As.tronomiczn.ej Akademi.i 
Nauk ZSRR oznajmila. w poni.e­
d21ialek na lamach „Prawdy'': 
. ,Badamia pd:'7.1€1Strzenii k-06micz­
niej prowad.ziimy u na.s:, w ZSRR, 
niie giwoll &e0.'1Saoj i, lecz w poważ 
nych celach na.uk01WYch, dla do­
bra calej luc1zlroścL 

Badania takie, jak lra.żdy ekls­
peryment nauokowy, wymaga,ją 

poważnego i staranITTego przygo­
t()IWainia. Dotyczy to SIZC'ziegól!nie 
problemów zwią.zamych z lotem 
człowieka w kO\Smos. Ryeykowa 
nie życiem crz.lowieka nie leży w 
trady·cjach -"\.uki radzieckiej„. 
Za:n,im wyśle sioę podróżnika w 
przestr.ze11 międzyplanetarną, 
trzeba zdobyć pewnooć, iż z;clola 
on cało po•Wll"ócić na Ziemię". 

* * * LONDYN (PAP), Ko-me:ntaitor 
angielsl<iej Agencji Pre~s Ass-0-ci.a 
tion pisze na tema.t eksperymen­
tu ze 91>utnikie-m 4: „Zaczyna się 
era podróży kosmicznych. Rosja­
nie zamierzają oczywiście wy­
słać ludzi na Księżyc i in.ne pla­
nety je·s.zcze w obecnym dziesię­
cioleciu. Nowa rakieta prze-wyż­
sza niewątpliwie kilkakrotnie 
wszy.Wko to, co było dotychczas„." 
„D1>kladność umlenczenia pojaz 

du na o.kol:ozlemskiej orbicie l<oło 
wej równ,a się prezydii zademon­
s.browanej p<>dczM prób rakieto­
wych na Pacyfiku (gdzie e>sląga­
no trafienie w promieniu mili od 
celu) <>raz podczas lotów w kie­
runiku Księżyca". 

„Obecnie radzieccy lnżyniero­
wi.e-ra.Ide-tnlcy wyprzedzają Ame­
ryka.nów o. tyle, o ile wyprzedzali 
ich w r. 1$57. Być może przewaga 
rosyjska je!Jł; tera.z nawet wlęk-
na'c. 
„N<>wą ra·kłetę rosyjską motna 

<>czywł.ście wykorzystać <Io ja­
kichś bardziej sikomplikowanych 
zadań, np. do umiesq;ceenia na 
Księżycu automatyc:z,nego labora­
too'ium, które porus:z,ałoby się na 
p1>wierz.chnl 5'l'ebme-go gJl)bU i 
przekazywało na Ziemię da.nc na­
Uk<>wc. NO<Wa rakieta mnglaby też 
wynieść w nrzesitrzeń -sztuc21ne sa 

telity badawcze przezn.aC00IUI dao 
obse-rwow.ania MarS<i lub Wenus. 
Jednym z najbardziej ln·teiresują­
cvch ma.mentów obecnego e.kstPe­
r)'lilentu radzieckiego - p<>dkre­
śla na zakończenie komen:tat-0r -
jest to, iż radziecki statek kos­
miczny ma własną a.paraturę d<> 
określania swego kursu". (Jak 
wiadomo, .aparatura taka będzl„ 
nieodzowną częścią sklad1>wą wy 
posaźe-i1ia Jl'l'?.YSZłych pilotowa­
nych p<>jau.clów kos.micz,nych) . 

°Kl)re-siponclent na.uko;wy l1>ndyń-
9kiego ,.News Cilron.icle'c stwier­
dza, że sta,rt pierwszegn statku 
ko,smicz!1e.go po-stawił ludzkość u 
pro-gu bezp<>Ś:-ednich badań k<>6-
mo= i pisze: „Wspaniały sukcc9 
ucz1>nych Ro~ji mamv prawo l'!a­
:nvać naszym "1Jkcesem. R<>sjanle 
pokazali, że w tej dziedzinie na­
uki zgr<>madzlll talcą wiedzę, jak: 
nikt w świecie. Jednakże ich wie 
dza I mistrzostwo wzięły J>-OC'Zą­
telc z narastających przez wieki 
nsiągnięć Judzi innych kra.ió-w. 
lak również ich (Rosjan) roda­
ków". 

„Daily Mall" wiążąc wystr.r.etc• 
nie nowego sputnilca z rozpocze­
tą w poniedzialelc konferencją 
wie-lkiej czwc>rki podkreśla, że no 
wy sukces radzieckiej techni'kt 
rakietowej znów os.lab! prestii: 
Stanów Zjednoczonych. 

* * * 
MOSKWA (PAP). Do gl'XWiny 

19 cz::t.siu wair.sza.wskie.go. w dll'liu 
16 ma.ja radziecki statek k<J6-' 
mi.C'Zl!ly dokonał 28 obrotów do-­
okola. Ziemi. Z analizy sygina­
łów odb!era'l1ych prz:.ez ohs.erw.a­
toria ra.d.zieck.fe wynLka, :Zie w 
lmb!inie ek.«perym.e:ntalnej, któ­
rej celem jest zba.dall'l.ie wairun­
i;.ów lotu cz1oowieka w p~ll!'7.<eń 
kO<S1mjC'2l!lą. wszystkie podstaw<>­
Wf' pa1raimetry utrzymują sdę w 
prm-wida:iarny'l!h granicach. 

Ostatni ozl0'11 raki<'ty nośn~j 
PQ<'llllwa się obecnie po orbicie 
z.n.ajdujljeo~i się ba'l"dro blisko 
orbity sta<tk:u Joo.smicznego. 

Kłopoty z ziemią 

l>•IOO wojna, która st.a,nie się 
·~.tastrofą dUa ludzi prowadzą­
cych obecnie a,g1-esywiM, poll­
,tyikę. 

DlBJtego uważamy, że muSli 
upłynąć pewien =as, żeby pro­
blemy .lak>ie wynikły wyklaro­
wały się i żeby lud'llie, na k<tó­
ryoh barkach ciązy odpowie­
dzia.iność za wy1tyczanie polityki 
kraju, przeanaliZ!OWall. jaką od­
powi€dzial.nio.~ć •wzięli ma siebie, 
p1:oklamuj~ agw.o.yWną p0litykę 
w stosunkach w zw;ązkiem Ra­
dzieckim i z iifl.nynu µań.'Jltwami 
socjali.s.lyczmymi. Dlatego uwa­
żalibyi&•my, że nle ma Jep.s;>.,ego 
wyj.~cin. ini:!. odroO? . .enie spotka­
nia swfów rządów na jakieś 6 
do 8 miesięcy. 

Oświadczenia szef ów rządów 
mocarstw zachodńich 

• Czy wiecie, źe w ciągu roku 
wyw=i się z lódzki.eoh pla<:ów bu­
do.wy pe>na<l HO ty8. m sześc. zie­
mi. R.zee<Z jedn·a•k w tym, iż do teJ 
Pl>ry nie lna na teretiie mi•asta 
sii>e,cia.ltlych strzeżonych P'!"'CZ d<>­
zorców placów. p.rv.c•.ma-crzcny~h Of! 
iej 7osvpyv . .ra1nie. Dozorcy mieliby 
za zada.nie rejestrowanie wsrz~yst-
1,cich woa:ów. które przY1Wożą 21 
p.Ja,cu bu.dowy :>:ie.mię. Dzięki te­
mu inwe·stor flie musiałby "'i-e­
t"Z'Yć ,na słowo ho·noru kie-rQWCY 
'W"OIZ'U. 1ż WYW<>Xil ~demi!;, vą QtCUe­
<!1ośct 11 km. A f.rzel:ia w edzieć. 
że :za p rzeiwóz 1 m !'!Z '!<ŚC. V.emi 
od 7 do 11 km placi sie 25-50 zł: 

Związek Radz!ookl ze lfWej 
strony lll'ie będzie ostabiat wysił­
ków mających n.a celu osiągnię­
cie ,porozumienia. Sądzę. że opi­
nia publiczna wlaściwie zrozu­
m~e nafW..e st.anowi.<iko. z.rozumie, 
że pozbawiono nas możliwu-ścl 
ucre.Mmlicren.ia w tych l'Q0ID<>­

wach. 
Nfomniei jronak święcie wie­

rzymy w konlecZJnia;,;ć rpokojowe­
go w.sipóJ,isLnieni.a. poni>e>Waż u­
Lra.ta wiary w poikoi<llwe ws'PÓl-
1stnien1le byla.by rÓV\1\l'l.02.naczną 
ze skaza.niem lud7.lk<>ści n.a wo.i­
ne, oznaC?.ala·by ipog<Xlizenie się 
z n1ieuchronno.9oią wojen. a w 
obecnych wa1ru.nk.ach wiadomo, 
Jakie n.ieszczP,śoia µrzy.nio.<Jlaiby 
woj'ltB IW'SIZYsLkiim i!!iarodom. świa­
ta. 
Prag.nę zwrócić się do nm:odu 

amerykat'l~kiego. Bylem w USA, 
spotykałem się tam z -przedsita­
\vicielami różnych warstw spO­
lecz.eństwa amer}"kańslcie.l{o i je­
stem glę·lx•ko pr?.ekonany, ż.e 
caly naród. amerykański. nie 
chce wojny. Wyją1tRik stanowi 
t:Vlko l!li'IJ'wlelka, rozpa.'lana gru­
pa 'Pl'?'..edst.awicieli pen,tagxmu 
i popiera il\<'e ją koła mil1tary­
sityczne. !które zarabiają na wy­
ici.gu zbroień ciagnąc z noei;:o 
ogromne zirski i które lE'kceważą 
interesy narodu amE't"ykańskieiJ•l 
i w ogóle interesy narodów 
wszystkich krajów : prowadzą 
a'wanturn;czą Polit}"kę. 
J€Steśmv wdzięczni prezyden­

towi de Gaulle'Owi za g0\"ic<in­
no.4ć i umożliwienie .spotkania w 
stolicy Francji. Paryżu. Wysoko 
też ooen'iamy WYl'lillki r1..ądu w. 
Brytan i·i i oaob'iaśoie premiera 
Macmma.na. 

Ubolewamy, że spotkanie to 
zosit.alo sitorpedowane p.rzez re­
akcyjne koła USA w wyn~ku 
pt-owokacyjnyoh 1otów amery­
Jrnńsikich "~molotów nad 2'wiąz­
kiem H.adzieckim. Ubolewamy, 
że ap<>tkanie to nii-e dalo tych re­
zultatów. jakich oczekiwały od 
niego wszystkie narody Ś'Niata. 
Niech hańba i odPowi€<l.zlalnoiść 
za to spadną n.a tyoh. którzy 
nroklamowali zbójecką p0litykę 
wobec Zwia7Jk1u Flad 7.ieokłerm. 

Jak w'adomą 11mówilll;my l'k 
z prezyd-ontem USA. pan-E'm Ei­
senhowerem w lltP!t'a\Vle W)'mia-

(Do.lroń.czen.ie :re str. 1) 

w zakonooeniu pre.i:yden~ USA 
oświadcrzył, że delegacja aime.-y­
km\ska gotO'wa jest bądź !l.>rezy­
gnO'\V'aĆ z kQ<llty111uowoofa konfe­
rencji. bądż też podjąć d'W1lls.tr.on 
ne roomowy między USA i ZSRR 
w trallooic trwiania kO'llferencjl 
se-efów .rządów. 

OSWIADCZENIE MACMILLANA 

PARYŻ (PAP). Rtzee::unik delega. 
ej i bryllyjsikie·j oświ•a<l-OtZyl po 
wsotępnym spotkani'u si.efów iv.ą­
dów, że premier W. Brytani.i Mae 
millan w swej deklara.c.ji wyraził 
uool~w>anie I' powod.u powstaJej 
sytuacji. Z1WA'la1cu.ył o.n, że rioz.u­
mie uc0u.cie wy1wołatne lneyd€i'1-
tem l.otmi<xz.ym, dodając jedlfl&k u­
wagę, że „co się stało - nie od­
sitamie się". Pre·mieir powołał się 
n'a•st~pn.1e na oś·wiaodcze·nie Eisen­
h<>wera, jż loty S!l.>plego1w~ie nie 
?Jo9taną podjęt.e i '1.a1pewrilł. że 
je"t zadowolony, iż t>Temie-r Chrn­
srz,crz;ow mówl'ł o od.rocrz·em.i u kon­
f.ere-ne<j i, a n ie o jej zenwanilu. 

PRZEMOWIENJĘ PREZYDENTA 
DE GAULLE'A 

PARYŻ (PAP). P<nz·emawiając na 
pcnie>dzia•łkowy1m wa<tępnym S>P<>t 
k!amiu prea:yłdant de G.allLlle wylI'a-

Od niedopałka 
spłonął zagajnik 

Wcrz:oraj w mle.iS1Cowoeci Boli­
mów pow. Si~ierniewi<:e od ni.e­
dopa.bka pepiero·sa z,a1pa.lił się 7-let 
ni 2Ja1ga.ji!lil,c. W "'kcji ratunkowej 
brało udział 13 oddziałów straży. 
Spłonęło 10 ha młodego lasu. Stra 
ty S?,a<>Uje Jro.mi·sj a. (s) 

N©WA. 

KARUZELĄ 

21ii u·bolew,a•ni·e, że spl"a1wa lncy­
de1nl7u lobnicze.g·o nie została cal.ko 
wicie wyja.Sniona 'przez :z.ajntere­
sowan€ stroi'ly przed r02Jpoczę­
cie-m obl'ad. 

Wya-.ażając pogląd, że incyde·n~ 
był ,;wynikiem na:pięcia międlz,y 
diwoma mocarstwami", t>reizycte.n.t 
Fra.nojl s~wierda.il, ze praeloty sa­
moJotów .nad obcy·m te"·yitorium 
są powa1:7.11.ym wy<Ja•rrze<n.iem p=y­
cv.yiniają<:J>m się do wrziro.stu na­
pięcia mlędizy1na•rooowe·go. z u1wa 
gi n.a to, że na.pię.cie międ:zy'llaro 
dowe było motyw"'m zwołania 
ko·n!erencji na i'laj1wyższym szcize­
blu, celowość jej w wyuwor:zo,nej 
sy'1Juacji s.t8'je się jeszcze :wlęk-

"""· 
NatW'ląlZJUjąo do ery siputnl.ków l 

le>tów na dużych wyso:Irosciach, 
g,ett!En'B'l de Gaiulle ośw:ia.ct-czyl, że 
palący .s.taj e się J>I'O blem ro:z.br.o­
jen ia. Francja gotowa jest przed 
sta.wić naityehnniast ka.nk.re.tne pro 
pozyoj.e w t>ej ~pra:wle. 

P>.rez:y;d€11.t de Gl!IU!le su~owaJ 

To '\\"c:2 1~tko podra7.a ko~zty ~a­
mej budow~· bloku mle•11,kalne,&:o. 
Pomimo liC?nYch 'nterwe·n,cif 
DBOR w d.ziel.niCO'WYCh rad2.ch 
tlarodo\V;'\'"·Ch, spra·wa gpec.iailnych 
?J<;Y"'.>i·~I< dla buclmvn.i,C!twa nie eo­
stala uregu1Qf11'12'fla. 

Cr7,y 'W1ęc nie wairt.o się izasteino­
wić 1118!d budową f!7,w. górek s·a­
ne,C!ZJk.ov.rych. 7. .zie1ml wywio:żone.1 
z btbdQ'WY mo?.l'!a hy usypać ładne 
gót'ki w rMnych do:i<'ln•ca>Ch mia­
sta. Zr<>3!1:tą nie jest to n ' c no­
wego. W podobny <'POSÓb nl?JW'~­
zeno prohlem wy.w= rlliemi we 
WrO'claiwl·U. 

(Kr.) 

Pożar schroniska 
w Zakopanem 

ucrzesobnllkom l<onferencji, aby po ZAKOPANE (PAP). - 16 bm. 
:oo~ta.wili sobie .jede1n dzień C"1as'\.l rw godzinach południowych spłc> 
do zastamowlen1a się. Prezydent I ; · . „1. 
Zl8J!>OWledzla•ł, że porooumi-e się z. lllęl-0 cześc.owo scht<l'll.";'O 
~ami delegacji, aby zoriento- ·PTT-K 1m. Kl;· .stol<JrczyKa 
wać !Jlę wes·pól z nimi, ja!k r-01ZJwi- 1przy ul. Chahtb;nsk1ego w Z;;-
ja się gy<tuaC!jia. kopa1nem. 

RAD o 
WTORJ;)K, lT MAJA 

PROGRAM I 

8.35 Murzy.ka 1 ak~aihnioścf. 9.30 
Mel<>di.e 111a org,at11aieh. 9.40 Dl·a 
p1-zecti;TZJkio!i opow. pt. ,.,Na. góor~l.deJ 
łące". 10.00 Ko1ncert po·r. w wylk. 
011k. Rorngł. W•ro-cta,wis1kiej PR pd. 
QLgi•eo11da Sbra.srz.yńs,kiego. 10.30 Mu 

wychow"1niru". :u.oo „cześć jego 
paomięci" - słuch. JE>rzego Jani­
ckiego. 21.46 A.ud. pt. „w PoL'Ci!I 
M;eo:wków i Bolesławów". 22.30 
Gra ork. tain. PR. 2:1.00 Ostatn:e 
wiactomośoi. 

PROGRAM II 

zyka ba1let0>wa (W. Wa.ao•n, R. 9.00 Ka11ejdos·kop muzy<:'Zilly. 9.30 
Gli~r, S. Prclwllew). 11.Hl „Dwa Por. koncert symf. - w progra­
shwo•rwe11ia" - <>pow. G. G-0,rdonyii. mle muizy,ka s:ziwed!z.ka. 10.30 ,,Ewa 
ll.30 K.once<r1 żYCfleń. 12.04 Aud. z 1 Ksieży,c". 11.00 Gra Pols.ka K.a­
c~'tk;i.u: „1Jud0>w-e rz.e&poly region.al- pola F. Dcz.ierżam.ow>t<iego. 15 JO 
ne". 12.20 N.Jcolo Pa.gaa1inJ - I Radizieicikl1e melodie filmowe. 15.30 
ko•n1C€'rt skrizyi;>cowy D-<lur op. 6. Dla drzhecl „Psie ewantu.ry". 15.55 
13.00 Au.d. dla klas V, VI i VII Chw'Ja mU17.yilci. lG.00 z tycia mu­
pt. „ Tu już by!i®my" w 01prac. zycmege> ZWiJlrllrn Rad.ziecklego. 
J.a<llwl;gJ Ma11kieiwlca:. 13.20 Lehar: 17.~;; (ł,) A11dycjn llte-rae<ka. 17.20 
Melodie. z of)'t. „K.raóna uśmiechu". ('' Pleśni luclOiwe na.-odów Jugo-
13.~ Aud. dla mlodZieży S2lkol,nej slawi'I - śpiewa D. Be.rna-rdle -
pt. „SamoC'hodem bez pall.wa. 13.;;o ba~. J7.40 (L) „w~·poczywamy p.rzy 
Opr. Mela.ch,ri!llo: Wiązanka me- rnu:r.vce". 18.00 Lóclcloki d7.len11Jlk: rll 
lodili śroeikiow<>-emopejskich. 14.05 di0owy. 18.J!i (L) Ra,aioreklama. 
Utwory n.a fle,t, obó.I i hM·J'ę. 14.20 18.25 O problem:<ch mlodlz.l~ży. 
KOillcert or'k. mandolimisitó-w Rozgł. JR.:m Murzy.ko i tłttual<lości. 19.03 
Łód'Zkhej PR. 15.-0u Dra.br.le utwory U•nhwersyt<>t Rwdiowy A. Lbbw'n<l 
t<1a1wesyinowe. 15.30 Piosen.ki · p-01- pt. ,. We Wffpólnym froncie". 19.13 
skie. 15.J;O Tys!~c slllkól na TJ"Siąc- K~t~7;kl. które na wa~ eoze•klli'I· 
le-c-ie. 16.15 Mue.y·ka roery,WkQ•Wa. 19.4ii (Ł) Kc1n,cert rozrywkowy w 
16.35 Ra•die>wy poraC!nik języ;lcoiwy wy1k. orkie'>try ł,RPR pd. Hctlry­
w oprac. prof. Witolda Dorol"n:ew- !ca Deblcha. 2.0.30 A.ud. Pol"·k'~go 
sl<ie-go. 16.45 „Pr-0S1Z.ę mówl-ć - WYda.WITJicbwa Muz. w oprac. T·a­
stuch.amy". 17.30 Z ży-cia Zwiarz,ku de·u•za Wysockiego. 20.50 o C.'IZYltn 
Ra.drzieckl€gio. rn.05 Reportaż li1e- p~we pra!':a Hte-ro.cka. 21.cą Z kra­
ra-0ki. 18.25 „Sk;rzynka Ubeizp'€- ju i :zie ~wiata. 2t.27 Kronika "'PCil" 
meń Dobre.wolnych PZU" w OJ>!'. to"'ia I wvn'ki Total'cwto"a Soor­
Zbi«'ln•'ew·a Ga19paors.kiego. 18.30 Ra- towego. 21.40 Mt1:r.. ta'n. 22.15 Ka·rol 
diorek:lama. 19.05 „S)•lwetkl kom- Kurplń!'Jki - „7..a.me-1< na OZor­
pozytorów - Edwa.rd Grieg" -1 •zt.yrii~". OP<'"'R, chór i orkiP:"'tra 
a.ud. 20.26 Wia'domoi>C'i "port0'\v€. PR pd. Zbil!'n'f!'wa Ch•ve.dC".'JUl<:q 
~0.30 T...,.V '"~(H:ft1ki 'V W~;i'<. Pań- ,..waz OOliścl. 2:-łAO Me-lodie 11~ cło­
S·fi""'""""go ?:'!>;;polu Pi<>i«nl i "T'Ań~a hra.nQC - Sra QI'K. Jac;:Jkje G.le.aOO­

--------------- ,.MlszoiW&Zie". 20.51> „Pl~ć minut ona .. 
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Na maszvnach z króla Cwieczka F. ł M I Festiwalu" 
, 

czasow 

e·a1e. kruki w ... '
. h . k ina " a e~o ee n1 um ~=-----=--=-~~-:_-~ ~-_ ... ;:~---~---! 

~je trzeba tłuma=vć źe 
1xxJ,d_.<1Wa nauki w te--·hn,;kach 
wlók;enn·:c?.y(·h musi b~-1' prak 
tyka.. l'<.-Min•\'."e rnusŻą pcak­
tyczin:C". opan..: 11wać cal~· st-"„'{"l'eg 
pr.Joee.«>W j)r-<octu;,<.-yj,1ych. za­
poznać ~i9 z budową maszyn 
i urz.:id7.en. I dQwtego "'f>rawą 
pier~""7J()·l'l..t!<lll1ej wa.g·i je.~t po­
s ,adani<' ri.~7.ez szikoly o.dlJ)o()­
w·€dnicl1 ma.;ą.yn. Od tego za 
leżą um.iej~t 1rn.;;c·i p.i·zysztych 
tedtnikriW i i<'b J>l"zydatJ\;),~(> 
dla pri;em.vsłu. 

Ogl«<le.lam war&z.t.aty kilku 
ted{ni.kc>w. ?-.fa.'>'zvny, jak:;u.i 
one d)'«lj:'ronują, ~hn-dz::i w 
Dll proe- z XlX i poc.7..ą;ków 
XX wi0ku. 'fa.k np. w n.a.j­
w:d<-~zej w Pok"°" f'<zkole Wl6 
k!e~n..C'7Rj - 'l'echniikum ''i'l.''­
J(ien1niczym nr J, przy uJi.c:y 
żerom,'Jlkiego, w prżE?<lzalm nie 
ma :i.i~i je„lnej nvwej ~~'Y­
ny przęd7.a.lniczej. Prząsc ,ailn 
moi.na je<lynie s~~em kla· 
svc2111ym, obecnie luv. n.e stv­
s-O~ianym, w:~ma.ga~ącym w•1elu 
operacjri. :N 1c mortm.a za.sto&.>-

Sprawy turystyki 
na plenum ZMS 
i zw. Zawodowych 

wowN•i w Gr.:it.n.i.kacb. o-braoo-
1'-ato pltnuin Kom•tetu ł,ód$ki.e&<} 
I W!f)~·w(„Li;kiego ZMS Oi'aZ Woje 

'i-.•6cL~kiej K(~mi.sji Związków za-
1'-tHl<>WYCh. Tema.te-m r>bnw byla 
'IH·awa szerokiego rnz.winięcia v.i 
>i-~tvld i sp<i1·tu w śroiiorńlll;kU 

16,11~1„g-0 świata p<:acy. 

Artykuł n.a te-mat obr.ad zamieś 
Clmy wkrótce. 

~il wokandzie sądowei 

Koniec „afery 
obrusowe i" 

W.restZJCMl OB Q'Wle O<Sk.acŻ<>Clyoh 
S."<lu WojewódrlEJG.go cLla m. Lo­
Clzi zasiedli d.yi·ekto.rzy tej ."1<ąd­
'ną,d spC>Łec<mlie u!ż..~'teClmHeJ msty­
bu.-c:·j.i - dy>r, n..C:Zeillly. R-On1o'1 
l>L..,t:i1l1-0 1 jego zai;;.~c.a do S;P<a/W 
h.a11Jt11J1wy.cn, Tadeu~z Ty~o. Ra 
z..,rn rt. riian.i p<:n;t.a1WJ-Oil1Y !WIS:~ał w 
&L<i.n osi\:k.i·ż.eni.a posre<in1<t. w 
„b„,J.<.W1y•Cih mxere.sooh' Eu,gi:l<'l.J.U'.OI<' 
Ątuw;;.;;e.r. 

, Jliic wyv1Uka z uJawDll<oc:iyoo ma­
j'.,ti-1-,a.ców ctowooowy-ch ora.: w i;;rze 
legu procesu są<i.:i.·wego - Tyliłl-

wać skróconych sy&temów 
p:·z.edzenia. nie m<>'ima zad-e­
n1ori,-:ilr<r\.\1.ać ThO'WOC:iZ.eS!nych me 
tod pi-zę<:lzeru;a. 

W tkalni nie n1a a.ni jednego 
krus.na Saure.J·a. W wyk.oiu:-za.ł­
ni udt"rza. w t:><'-ZV s.ta.r-o.śC, '6mur­
S7...:lło.fuć i n.1e-t.<>dY kr\)la ćwie.e{i.· 
ka. Na sala.ctt stoją zbu•tw i ale 
ko.ryta u~, farbowa·u.i.a i kad1fre 
01•az &t~1·~ 1na...f\1'1.vny. sto.sun.kowo 
1Ja.jhą1i.ej JeiSic'le µrze-dstaw4a 
s1.ę S-Jltawa w dziP wiatu~i. f'o 
vra..wua ni~ in.a ta.v.:le n ... 11~"oc2if'~ 
s.,1; nh u.1a:;'lyn, alf' isr.niBją.C'e nie 
wą tak ilill>lvjn.e •iAi'e. 

Technikum V\'łókie.nni-
C'Zyifn nr :2 - jaik mó-\v1 J€-~o 
dyrt'<k.h>r T1. Pr,l'\~Z.>11.<ki - 1.ak· 
ż.e prze·.va1cgj.ą stare m.~.'>zvny 
i ur7.ąd?,('l'141. f>zę.;>fo nje ma 
n.a C7ym datT>AJ;JJ,.';/(l'OW3.Ć U· 

C?.t11!<Jo."ll p.1·0.:-e.s.ów 1echno.l'°g:<-?.­
n:vch '.:i.jgor-;o:ej . v.-yd<~b-ć" ,.,,„j 
oc.l zj€dn·G•::2e11 wzemyslu ba­
we1n hnego i welntla.n.ego Idzie 
w'amtW10 00.'"1:.arczyło pa•G ma· 
szyn i próbki do analizy). Te­
chnikum pros.lło o kJ'0.."110 kor­
t.owe - obiecali n.a przvszły 
l'Y'k- Inż. J. Bur.'ilk:, z tegoż 
'lechn'.kLID1 ~ZYYvat nu ;:.,_„_ 
reg dre·,,·:11;;.anych rri.a,;;zyn (np. 
snowa<l·łf') pz~mz1n.l'erv1.ne). ki,l 
re są swego r..xirzaj.;t za by r· 
k-em i ki.-Orycn n.<' ufr,v.a•.i­
cz_v;.;z już w pt·zemyśle. 

&i..ain s.zkolei"J.:,owegv :rn.ater.ta­
lu najl·sµ.ej c.h.arakt.eryz.r.tje 
f'.'~1-t. jż Ted111.i.k<.1m m: 1 (',<:ht:i­
p;lo wtat;n;U(} i>htzenim Wló­
k cen.n...czernu rn stary~h ma­
szyn, ki6rt' LlZJ1ailllO za bwit> 
knll:.i, anrl,yk, i '"' ogóle ewe-
1lf'A11•ent. że roś ta.kiego je.s.~ZP 
egżystuje„. 

Drak now<>".„2.€.9!wch urządzeń 
i m.a..o.zyn pc•;;c.::J;uje, że ab..."01-
wentów techn;!k6w wlóldenn.­
czvc:h nie m·&i.lia uzna!! za U()­

wi>cześn.ie i w 11ał11'i. wy~wali­
fi.k<>wany!'h. Przypu.;.zczam ż"' 
wpływa to Ltjemnie na za;11te­
resov.ran.ie mlodz.le.ży tym kie­
runki em nauki (a v;:iadomo, że 
większość t.ec-.h.niik6w ma tr-u­
clinooeti. w zdobyci•U UCl'lllilÓW 

przy w.stępnych egzami,n,a,ch 
n;e bardro jest z czego W)·bie­
rać l. jaik i na maJe7.1 ES1.ie od­
pow1 ed!nlej pra.cy po ukońc7;e· 

IL<U S7.JmJy, 
W z;w"ą2'lku z matSZynowym1 

trumo6ciiami - &Zkoły mają 
trudności we w;paja,nnu w mfo 
dzież tegio, oo określa &ię mia­
ne1m kul..tu.ry techin.ircwej. S-zk0 
ły mogą naj;vyżej po<kazywac 
jak być nie pow:iruK>. 

W •.rechin.iiklum nr 1 farbiar­
nia przypomjn.a au.rą LOllidyn. 
Ta.ka mgla. Od tej a·UJ"Y r<Xl.­
padają "'°'"' mury. l'?lkoła nie 
dy,<;j]Xmluje urz.ąd<oon.ia.m.i kllima . 
tyz.acyjnymi, wenityla,eyj111.ymi i 
oda-nglającymi. 

Nie można powi~Leć, :l:e>by 
ki&owwo~wo pr1Zemy...tu nie Zda 

Waro Sl>bte spralWY Z sytuacji, 
iaka pa.nuje w svk<>łach. Chcąc 
ją ~rawie PM'L w ub. roku 
wyda.łO p-i.smo okólne, zo.b-Owią­
:;r.ują..-....e dyrektorów zjednoc"Zeń i 
JHZMis·i<;b>oN.tw łlo nit"odpłatne­
!{O prz""ka~ywa,nia n•.aszyn i u­
r7.ą.dz"'ń s?„koł.o.nl zaw-Odo-wym. 
Ja.k Jłr'Zt'·tny-sł pi~no to rea.łizu­
je, świadczy dra;;-tyczny nie 
mniej tl<Maj~cy atru-0<>fe„ę, Pt'ZY· 
kla,d jednej z „al Technilrnm 
Wl<>ki1>1H1icq.ego nr l. W sali tej 
~t•oi kilka t.rupuw-mas-zyn w „ta­
" i~ absol„tn<lgo r<>Zkladu. Np. 
r1ieuda.ny pr<>totyp pr'ląd>Za>rki 
PlłSi?„k.C.W'f>j, kti.rrj nigdy nie uda. 
Jo się \łruc·bomit·, ni~uda.ne pł"G­
totvpy l'ia,ga.rek. :i kturycłt nie 
tno~na k-0rzy~ac. 

Z je<linoc.ze.ruia wszelkie h 
branż teorelyc1.niP biorą mx! 
uw:i,g1~ potrzeby S2Jk6l. Wlą­
C'cają je n,'llwet do .<:>woich :pla 
nów 1rllwa.,,tycyjrnyah. -·\le z 
reguły plany 1e n.ie są reaJ;i.z.)· 
wa'll/€'. W r>iśmie }rfi.n.i;&tt0>r1.~twa 
Pr?.R-my.sJu J ,ek:k;ego :ni;e u.„t.a­
].')q-Jo bow·iem. slrnd 7.je-do:1oezp_ 
flfa i Z:l0c la<ly mają hraĆ pjP­

n.:ą<lze n<i pomoG .w.koło.in. Z 
jf'<lrn<('j s.ir„ny uiZ'udmia to d.z-a 
b1n.iP zjed111oc7..<1n:om i :przi"d-
1'.el>.or.s.t.,wom, a z clrug.ej sta­
nowi \.VY gx:rdill~7 pa.ra w.a~n. z.a 
ktć.ry 1ww;oo si~ oc·hownć, je­
ŻP]j nie <'hr<> .<>ił) pomóc. 

śmiem tak twferclzić. p-o-
nie-waź są, ?Jedu.oezenia i za­
kłady, które mimo braku WJ-­
raźny~h wskMAlń źrÓ>llt>I fun­
du.szy, pomaga.ją jl"dnak szko­
ł01tt i to ba.rdzo. .\·! a.m 1•u n;1 
my~li nip. 'l't0>chnilkurn W!6ki<-',1 
ni!C:"L.C:t. w 7.gjei ... zu. .Je.go dyrek­
tor M. Les?JC:~,oiki w samy«J1 
9Ll1per1arlywa.c!h okre!4ln ws1p(,lH 
prncę z prz,em vsłem. 7. j<'<lffLo­
czen,; e \\ E>l.na-P.'.>lnoc i Zie· 
dnoc?.ein.ie · 1:>rzP,<l:7.;..'1.•lt'i f'z<".'•<m.k,-... 
wych juź .w przy.sz1)'1n r(1ku 
hud~wv:i(· bcxlz'c dla szkoly no· 
v. e bu<lyniki na w.m~sa-taty. w 
kt.óryeh 7.3iil1.stnluj-e zupd.n,;e 
nowoczes.:ie nrząd7.enia. Ostat­
n:o zjoono-~zen .a 1e f}rzysdaly 
sz:kole n-r>wą arM1;ielską m<1sz.v­
nę :t~'1 -!OO tys. 7.l. „vlajn p:-;'.y­
i;Jać (bwie następne 7~• nre 
mni'ejiszą sumę. 

'l'r7.eba siobie ja.'ll!l,O pow:ie­
d?..ieć, jeżeli 1:>rzeroysl włókien­
niczy chce m'eć wysroko wy­
kwa·lifirkowainn i n.owoaze.'<n<I 
kadrę, m11,<11t dać nowoe.Le0 •:l<' I 
ma."-7.yny, w prze<"i\vnym l>.'>­
wiem razie wychodz.1cy z te­
chn.oków wlókiermiczych a.bGr>l­
wend nie będą w pelnt wy­
kwaliibk<>wani i oo za tym 
jdt.ie. rnn:ej pl'zydatnl dh1 p1-;-.0 
mysłu. I. D. 

Na. Księżyc - pod wodą 
* Sn1iała teza Ciołkowskiego 

Gdy rakieta startuje * * Projekty i eksperymenty 
Zna.ny p;onie.r tech.niiki ra­

k;e1o·"·ej i a&S1tr9'n.an.ityk: 1 !{01..'1-
sr.a.nty C«>H;:ow."iki, wy.„u·1ąl 
~v;.roe.go c·bai._<:;u QS()bb:wą tez~. 

Czh>;.vl.ek, ubrany w h<'-rme­
ty·:?z.ny s.J.;:a,fander i zai;urzm;y 
w wo·dz!e - mógl1hy lat-wiej 
llnie.~ć wie1kie µrzec-iążenia to 
warzy>'l?4<.-e lotoun rak.Pt 
k<ic>.mk:-::.n)"C'h, ?Jwj<;-k,_.,n-11 si-la 
wyporu wO<iy ne-utJ·aliznw.a-la­
hy niejako di?i.al<lJTlie &kutrk6w 
przecią~Rlma. 

Tym os.ob1ilwym pomysłem 
in t'81'€13ują się dzis;aj U<'Wn.i 
wielu krajów. Projektując ka 
bi.ny dla 7,ałóg przy.szlych st:1t. 
ków między,pJa1wt.a.mych, JHo­
rą pOd i.wag~ 1J:MWJ.iw-o.ść za­
nuro:eild& p.łłohiw w jakimś 
płynie neuti·a.lnym, przymij­
mniej w tym okresie, gdy 
dizi.a~a.nie pr.7..ecią7.e11 ·p.t"zyb.e­
ra naj-b.alfld;z.l~j niebel!lpiec.ziną 

f.r..nm.ę. 
Inż. CT. Wasiliew, który lllB 

ła.maclJ „Sc>wiel,,ik:oj Awjacj'i" 
szć.zegól<>wo oma-w.i.al nieda·w­
nio tan problem, piropon•uje 
7A'l!os.owaa1ie SP"'eiailu1y-cih he.r­
met.yc2'11.)lch. komór woo:riy<>h, 

wykonamyoo z <':enk>ego. Je. "7. 

b.audzo Wytrz~·rn.a1 \go t:»'Z(;'.Z.rO· 
czy,«tego m.::tleri~lu. Wi'wn::i!r.~ 
tD.kiej komory 7.naj-J.rwaiyhy 
s.ę w.c;.zy\51tk!.P u.rządzen·i.a kon­
t.rolino - sterowrkcze rakie1y. 

Kahirnę na.pelni.aJoby E:i/7 
c,eczą tylrko w okrE.'l.ie naj­
wiC)k.,,zyah przeciążeń: w C7.r..· 

&ie ~lairtn i rozpędu rark.ie\;, . 
gwa~·\ownyd1 7,mia.i1 kiei·tunkn 
lotn oraz h<imowainia i lą(i,•­
wa1nia. ,Normaln.if'" p1l(loei 
przebywał iiby w komora<"h 
p<11t<bawi<llllych w-ody. Nap~'lnia 
nie i o,prómi.ame komór od­
bywało.by się szybko, 7..a poś­
r&'liniC'l1wem sprężonego ga~u. 

Ptloci odd)'l:"baliby za pośrod 
nicrtwem masek, polączcmy<'h / 
ela,~ry=ym wężen1 z aipa~a-
1ern Menowym, zainstalowa­
nym ina .zewmqtrz komory wod 
n.ej i regulującym od.powied­
nio C'liś-nieni<P podarwa.nego ga-
7.U. Przez Qk.ula.ry w mas:c.e i 
pr7Rzroc7.ystą <'iecz a6•t:ron~u­

ta rn~lby z p<>wo<lzen1<"m 
o!A'ler;v-ować przyrządy p>C>m·a 
rowe i wyikonywać normalne 
c-7.y.nn~i st<'iNl'W'nicre. 

Na. zdj~ciu: fi.n3ł c1<>kawego wi dvwi.~ka pt. ,.Sprawy I siprawki" 
w w~·kona1Liu czło.łLk.uw ,.Oso-lJłiwej e.~l.r.::tdki•" LJ>lC. 

M a1y Fe1•t;wal" 7..aikończył 
s;ę o.;ot::;.tc-czn.c. P-:> 
wielu iygod1ni;ac-h przy 

gotowań. Po hlif:iko dekadę 
trwająe~h p~zegll)dach. po mę 
czących próbach, prowadz(,­
nych <lo późnych god.z«n nc)C­
nych. wr<o\MJCje po wY<.'2.e.rpują„ 
eyc-h kon-c-ert.~:ch ga.Jowych, mo 
ż n::i p >1vfo·dzi eć: clokonan,) 
dt:.da_ klóre w życ>u kultural­
nym f--..xli?.i ma n:e b\'!e j<tk;\ 
Y\'.agt;. < Jk.az.alo s:«.' ·oo\Ą;iem. 
że worew przy;>Lh<;7.e>ZC'nwm. 
wh~~~· C',pi,niotn r~-~yn1 :~~t ri·N 
m.Rmy w -Lodzi '/.~rwy ruch a­
ma ton;.ki i n'ł'm.„.łq roo?.;.nke 
wp}l.le!l<:'ć,w. k1óny uk-<ldi<11i 
.~t.'"!n1.c.\. m11.zykę, p1!0\.~11kq, ta­
Il!Ci....". 

Kon.c-Prty kończq<'e „::VfaJy 
'Fe.<;ti>wal · były m.lym 7..a„lrn-
cz0ni~1n dla Wi(lz1)v\r, \'\'_vs.r)lki 
p<r7..!<m1 ·:irtys.tyczny, cic"lk.aM'y 
re1Je~lt1a,·. ba.rwność sp0 kfaikli 
wyw,,Jyw.sly .iznanie :pull.--.1 i<'7.­
nośa! i gromk!e ok1.&.~i. 

W śród z..q1pr01se,o,nych gOOC-i 
do~-;,trzPg1Jśmy m. il!l. posła :B. 
Ajnenkiela, kitóry żywo rea@xr­
wa·I n.a PO•<.-zczegóJ01e l1'Umerv 
program111. A ,,t.r> 00 n-ow.;,;_ 
d?.i.11 nn.rn p~l Ajrn<'>n.ki<N o 
Ve,lll;i1w~1iu i ga.Jowym konicer­
cie: 

- To oo dziś J>')lkavĄinG, jt>&t 
zaskakują.ce, zarówuo w f•M'­
móe ja.k i w treści. Jestem 
7..al'hWY<l'OUY 'J)(lrL,iOllll'!lll, l'e-

peortua.rem, a J)l'Zffie 
w;;.zystkim pom,,yfilem :lll>r-
ganm•Lowani.a t.a.kir j in~}M'e-

zy. M.orim zda.1liem „Mały l'e­
sHwa.I" umożliwił 7,esprW:-om, 
pra-c-ująeym g~eś w skrom­
ny<'h świetl:i.ca.ch, poik.:wanie 
swego ~u. a pou.a. tym 
st~ł się bod7..cem oo lePiJZej, 
crieka-~j pr&ey. Dla zeepo­
ł6w i orgainizawów - duże 
brawa! 

po kiO!ncereie ~wa­
liśmy się wypowied,z!om wa­
d?.t'•w. .M. ·in. rnówicxno: 

Wspa.ndaly! 
- Pie<looy!. 
- J>OO.k:Qrnały! 

zik! 

ł'oLo: L. Olej.-.'oza<k 

l3airw11y! 
Bogat.y! 

WZJ."'U.szający! 

St:arain.nie przygotowany! 
DopraOO'Wany ! 
Zapi(lty na ostaw gu-

Cieka.wy! 

.1 edyny w s;1rym rod<zaju 
~w„ i4>. 

Cóż. F'est;iwal zako11czył ~ę. 
;Jako jednemu z je~o ot·ga.n~-
7.~-iorc>w wypada nam po<lz.ę­
kować te,·az ll<'ZOSLnikorn -
!i<>l i.'>torn t <'Zlonkom zespołów, 
a ta;kLe tym wiszystk:m. któ· 
rzy choć n.1ewi<loczini na SC€­
ni(' m:eli :n.-e mniejszy wklad 
w ·t~~ c!eka.wą i pzy.;,yte:_-z,ną 
i·mprezę. 

7.;i do..'>liar<'!7.oin e w zruJStZ.enra 
art.ysty<"zne. 7,a, p,.;kine przei:y­
C'ia za trud, za milą tremę. za 
śkt~)oJl'lll)('„SĆ w C'7...a~-;ie w·ystę:pt)w. 
7..a zapal, za w.s:zy.<ibk<> Co() zro­
bi-li i co robią dfa <>rna-torak:e­
_go ruchu artyst:irc.7.riego -
d7.iękujemy' Do mbaczcniR w 
1x-zys.zlym roku, drodzy to'Wa­
r,z.y-&7~1 

Z osiągnięć 
·techniki 

NA TROPIE 
NAJSŁABSZYCH SYGNAŁOW 

i.ww. ,„miaeery'', s.pecjiaJ.ne. ~ 
st>n.k:.l>wo nieda.wt10 w~'t'lalezi-0-
ne przy.nądy, slu.żące do v.=nao 
niat'lia na.j»ła-bs.zy-ch sJ•grtał&w 
radiowyoh - ulegają sizyl>kiemu 
procesowi doskon„lenia. Począt­
k<>W>O np. wymagady one do pra­
cy tempera·buiry bliskiej aobs-olut­
nego zera (mlił1us 273 sto.pnie C). 
co i><>w<><lo""'ało pe.wne kłopoty 
eksp!o~ta.cyjne. Osta·tnlo skD'Il­
s-truowa11e urządzenia tego typu 
mogą z powodee·niem pra.oo<Wać 
w - 2lna.cznle łllltwiejszej do u­
zy,,.kani.a - t<i-mperMurze <> kil­
ka.dl1'iesiąt &to.pn·i wyższej • • 1<.o wy.korzysty:w.ał swoje .i!t&,·w-Ą•iskC> l".fU'1.bowe dl.a co:erpani.a jail> ... __ .,.. ___ ...,. _______ , __________ ,...,..., ______ ...., ___ ...., _________________ _ 

~C..Jb01.r:ctz1ej pryv.-·.a/~cych, a.le za to ~ 

"'r'~"'"•wycn zysków. Wypł.o.;,ał °"' w samym sercu Lo1l'icta s.toi stara Ta.k wiec lmvłcka ta.Jcinada nie śpiewaków. 1 jeszcze 1"a.foiej „na mu- Gorąco oklaskiwaliśmy kapele Ja- ~ 
t'w~~~1~n~bzr"~:'i-0;?~~„„~~ ~~ kolegiata, pel.na ?sobli!l'!JCh Iw- ~kończyła s.ię n.a bMwnirm pochod=ie rawie czerwone połyskują buty". sk0lskiego z Wieluni.a. Wzruszył nas ~ 
niy >maocme więk;s<;e .ruz im się plic, tabiic i sar1wfagow. Jps.t i z<1-bawie. Wniosła cma POZlJIJJU.'n<i! Przegląd te11 byl bowiem nie tylko występ dziecięcego zespołu taneczne::.!" 
;<"'<!·1:ywiwie n-al€2aiły. Wó·w~rs n-a ona jak gdyby kami.enn.ym streszc·z~'- e<fe·kly. rewią ludowej 1.Ji<'śni i t•11ica. Każdy 110 z Dzi.erzgowa, dobry pozi.om za-
areni; wJ;rncz·al Aluwa..ser; oói>iN'il- niem dziejów tego miasta. W c1enrn z poszczególnyclł ::espolów wystąpil 1uezentowala kapela Rosińskieoo z 
J;~ p;e.1iądli.e i wypŁ~ca.j~ na.le-ż- jej rodziły się i umierał.11 rozUc-ne BAR.WNY KOROWÓD w barwnym slmj11 swego regionu. Michowi.c. kapela (:zerwińskiego z 
~? l'.lla.'ltykoon h·ot1ora.ri.a, nadiwyż· ?"Okole11;a lo11,1'cznn., /1a.rdzo C:."Ule na . z· d' J 1·p··ec 'Id 'td 
~.' .pru.a<atzyv>ai om z powrote-m ,, • •• Ja.ko pierwsi ·1Dys: 1 na po ium sie- ~ 1 ' ., t . 
!y<liZJ<:e. w re<n sposób Tyszko <Z;a· muzykę przesziości - dumne ze sta- Główne uroczystoki. ;,D„,i Lo'W'icza" radzanie z wa.rf.y w czerwonych spen- W.fród aaw~dziarzy przodowali na-
g·,,mrtął do wi'a.s<nej ~oi l'llie l rych tradycji swego grnau. rnzpoczęly si.ę w niedzielę. cr:rkach, wqsko prą.i:kowanych spod- tllralni<' w. Każm·ie·rski i Wł. Wai<ia 
l'llii;"'J niż 500 ty3. zł. Sam Łouiicz je.st stolicą regionu Przed po/ud.niem odb-yły się na Ryn- mach t granatowych maciejóicka~Ji. - /wnfemnsje,-zy tej udanej imprr::y.; 

l\1:a.ch:nacje te- pi·iaiwioop<>do1ooie „księ:::ack1ego". Bogata to ziemia i «·u Kokiuszld, Kil-iń.,kiPgo i na Blo- Po 11ich przesuwali sie w malowni- Ale i tu. poka.rnłu się nowe talenty l 
~l' inu siP nie uctaiły, ~yby dy- ży::1i.a. Latem dojrzewają tu łuny· mach lwncerty naj-tozmaitszych zespo- c:'.ym korowodzie ludowi artyści w - A. Unger z Moszczenie-,; oraz Zofia 
;~~to.r n.aorzeliny - zg".oo'"-"" .""ą- ~ b1;rsztynowej pszenicy, wśrócl ktc1·<'J lvw lmlowuch. strojach łęczyckim, wieluńskim, pio'r· Zi.el'if•sk.a ze Sleszyna. 

Yml n.~ mm ooow,ąua.m, - ja 'me}q czerwone maki niebieskie Ale największe 'wrciźeni.e zrobił w·1'-
l~~Ś~nie, kGnirclow~ł j~g-0 tiz.,a i ch~bry · fioletowe kąkole'. . stęp polączon11ch zespolów: Łowickie-,,. 

I " • ł go Zespoi1t Pieśni i Tańca i Zespołu:" 
?.a uie-~Mn.i-.ie tych o-bowią;i Tak s-amo b-Oga.ty i „arumy, jak p. k D 1 ow" " 7. '7 K I . L . z 

k<>w Ro111an l\'1aChlW s.iuw.a.iy zo- ;:;em;a lowicka, jest tutejszy prześl,('z I ę n f" .„ n .... I cza .w. ;.UW. o ejarzu w OWtCZU. a-
"l:ał na 2 1ata w1ęz>eni.a. n" folklor. Ci!'JJ wiecie na przykład, koń·c::yl się on prawdziwym grzmotem 

" oklasków 15 ty.9ięc-y widzów, zeb"a-

j~~~~z~f"1~~~~ ~re>;~~ s~y:;:: i~~o~~ies~:dcin;l~~~u;~~c~e,,:;,~;: ~;~= Tam na Błoni· u błyszczy kw·1ec·1e nych na Błoniach, łowiczan i chfo-ł 
''-"I Ty~1.re ka.rę 5 I.at więzi<m.a re; Stry, lim·skiej, są ;eclyne w śu:ie- . p<iw z pobliskich w.~i. których prze- ł 
0 ra-, 2u tys. zł grzywny, zaś. AU- ~cie, ze ty1ko w dalekich Chinach kul- gląd ten 11twierdzi jeszcze bardziei te ł 
wa„,„„wi ka.rę ~ lat w1ęz1elliia.. tyw1ljl' się podobne formy, t.lJ/ko, na- ich arty.9tyc:;no - folklorystycznuch ł 

tllralnie, a zupełnie mnym cha- pa.sjach. ł 
ZLODZLEJF. „WARSZAWY" ~ rak•terze. i 

SKAZANI A U NAS W l,ODZI?„. 
Jeśli dodam11 jeszcze, że lowic:wnie, O gad~. 13, i ta.k już krasne ulice Twws1f.im - aź wrnzcie poclium za- Kiedy potem wracał.em samochodem 

N ieuetn.1 Zb•·gn.iew Michalicv.ydt rzetelną pracą budując sobie lepszą l,owicza pokrafoiały jrszc;:e 1Jardziej. grabo pomm·ai1cwwymi i zielon11rrii do Lodzi. nieustannie brzmiało mi 
10 

.1 

• o:·e.17. 0 kiJik~ Id stla.rs. oo nie- ł 1;rzyszłość. umie1ętnie wiążą dzień Z rynl<,.; w .~tronę 13/oni tu.q;:yl dl11gi ban/Jam.i /01l'ic:kil'IL pasink6w. uszach dudn;enie basów, zawodzeni.e ~ 
c1.7·. R·<> .Jilin Irnmii1c<lak i Wi.t ł.-0- # u·czor-:ijszy z jutrzejszym, to Z!'O~U- lrnrow(J(l. Na jego <'Zele s~li: p1"ZP- Ale, jeśli <"hodzi o folklor, za19reze11· ~krzypiec i harmonii, w kló-re ra::" 
rc~n ;,; . w p,o:J<l ermk!u _ub.ie~łe.go ; rr"emy dlacze(Jo tn.k bardzo c.k11u1/i' wodnicząca MRN W. Gladkówna, prze towan.o nam niek.ture jego niuanse wraz w

1
>lataly się nailLrCZlJWe r"'- ł 

'" ~ "-'.r ... ctt. w celu S1J:h""'eze,-.1a ; uypailly tam Dn.i fo1ric'a.';' umdniczq.cy Rady Pow1'.a.toWl'J. TJ. Pny nie tylho z woj. lód;;Td<?ge. Wśrócl u>i- i 
""m._J_«h•xt m~rki „w,.r,.·.iza,w.a'·, :otis. - r · " • ·• • fleksje. 

,;;,~;'(?·. w1~.•'l"''" CJ.PWł. „T„xt1ł- ~ MWDZIEZ STAREGO GRODU ~falor'~~~i~;1~~dd~t~:i~:i~~~ 1:~~~:ro~;~~~ ~/:w c~~~~;'.1/,Jili·''7!~rl~~~t~:i~·kie1!vzo1~y~ Wielka Mdź wciąż_ jeszcz_e nie zdo-

z -;:espoly, które m·ialu H'Ziąć ud~i.al w tc.•ród gru.p11 JfiO (/ości zagrnnic=·nu('h bu/a_ .,ię na zorga111zowa111e swoi.eh 
<lo-;_,~r~.kf u betrnZ;\'i'.IY sprze.:iaż nie Łowicz ;est sUirym arodem Ale u·o1ewóclzi~im przegląclzie prz11śpiew- znala.?la się róumież WlJCiec_ka aż ., „Dni". tia lct6rych ;;bilansowano by je} i 
kc.o ~,1 .' '-'. •ktttku, " zlocl'i:1<'Je S<Z) b ! ~ ' · · ·· tl<t/e!cieJ· AcJ'i, tradycje i pok.azano olhrzymiP. 

"l•·r.11 ·"'ę P~ klu.częm, rzec<: z11c1mienna: nie ta „dau:noi;c · lrnrzy, gawęd.zia.-rzy, kapel Im/owych i o.~iąonięcia dnia dzisiejszego. Stalo sie 
Wyr<>ki„ . _. k. stan.owiia domin<mlPc „Dni'', ale przy- u.~pol<J-w tanecznych. r właśnie ten 15 TYS WTDZÓW BTJE W dl 

1 
· proslu n· l 

1 
·k 

<Ila ni ni Sądu Wr>Je>rnuz •. ego s:lo.~ć. Pierwszu dzi.eń tej im1Jre? •I prze"lą<t stan.?wit ""wóźtli pro"ra- • · - BRA O! !o ' 1 Pgo, ze po ie lY 0 ni ~o- ł 
~~;;~c~o~~~~~w~ti8~i~kł;'!:~ct~: puJwięr.ony zostal... mlo<lziPży. T<1k mu". Przegląd wojewódzki przyśpiewka- f:i°L'd~lo by wys.1 4pil tu z ta.ką inicja- ł 
nicy ,·~~o. za.{ jego starsi pomo<'- ł więc w Prezydium miasta odbyla siq rzy, ga1ręd-::ia1"<.y, kap!'! ludowych oraz ł 
' lat w;-znn1 zoi.tałi n.a kary po ł v• sabot<:' o.w/Jliwa SPsja. W:·ięlo w TAM NA B!,ONTU z,·spolów tanec-;:i;ych IJyl bardzo Oliecnie mamy To-warz-yst·wo Prz11-; 
<>rzeki w~' 1~ 11 ia kaUly. Nadw sąd ~ n·iej 11-dzi,1ł 42 raclnyc/J. Tylfro, ~l! urozmai.cony i stul na dollr.t1m pozi,)- jaciul -Lodzi. pracujące z ror<1-z to! 
Wit~· Pr,. "l<>suok-u <In nich całko· ""rcidnymi ou·ymi byli ~ac·t1 uc-niou·ie Bl,YS7,C7,Y KWJF;CIF..„ mie. Utwierd71'l Ol' słc1100 kapeli A(fo- 1ciP,ks=_t/m. rozmaehem ... : do.<wiadc:!P-
wny i ntl>aitelr m.ielli&., karę grzy " · · ··· • · ' · ·· - ' ' niem. Sad=imy .. :e za jakiś rok poku-

•ait: .l>mw nl lat 3. ; ró::1211ch szkól. ktń1'zy H'ys1111~1i Cl!/y ma Radzymiiisl:iPgo :: Dobrzelina i 
--- , szert-19 ~i.?ka.wych wniosków z d<:iP- Należy pochwali.ć o1"ganizatorów, źe Wlruiy~lawa Bieclr:yckiego. Ale i inwi si<' si~ ono mo~e i powinno 0 zorgii-
=---.......~-j:_3.:__~_:_!_ # rlziny sportowej, turystycznej Ql'tl: urządzili p·rzegląd. ten nie w rumach ?'i" pozostali 11 , tyle. fn,/erpsująco wy- rizowanie .. Dni l~odzi". Z µó1·u 1 eż ł 
I N'-'~ ł s"koleniowe j. suii·ej sali, ale w plenerze. Pr2yp<Jm- 1iadl tL'!JSf~p (pieru,sz11!) kapeli Wa- 7no::iw P01l'ied:cieć. że wupadnq Ot!<' ł 
co;~;; TELEFON USLU- # - „Dezyde1·aty młodzieży - zapetl'- ni-ctla sie piosenka „Tam na Błoniu siTPwskiego z CelestynOJi•a. ;1,aprez<'n- ~~I,~~~~;;}ąc~,z;;:q 0~~wi1ę:nit~;pr~~~li :_;;J;~ ł 

30:i-04 ZAMIR""~T ~ ui.la nas przewnclniczą.::a Prez. RN bluszczy kwieci.e". Na tle ziPlouej tm1"1l on malo znany folldor łęczycki. 
My W " _, ·"" - 1'\<'aleria Glru.lkówna - wzięli.~my pod t.-awy i bw!o k1dtnqcych sadó1c. jesz- ł11'pertuar sl;.romnu. a-fe u·ykonany sprca. ile ·ie swoje ,.Dni" włożyli lo-
'rR?v1~· NUMERZF: .n·- iw1agę i w miarę możliwości zreuli- cze wi.ęce.i malo1v11ic::y.:lt ak<'enfów t•ard::o przyjemnie, ILl<'!JPllklil odr11b- tl'tc~ame. 
8Z~~~~7ZYN( W ZWIE;K- #-:-ujemy je w velni". nab·ierają ludowe stroje tancerzy n.ość folklo·l'ystyc.:11ą tego regionu. MIECZYSŁAW J AGOSZE~'SKI I 
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MPO - instytucja . 
Dni Techniki ----

dużej ran~1 

Usprawnić usługi 
zlikwidować 

Matury rozpoczęły 
Radzieckiej 

~Seminaria 
*Odczyty -
*Wystawa 

biurokrację 
DNI 

wielkich 

W ramach obchodów Dni 
Techniki Radzieckiej w Pc>l­
sce staraniem Zarzlłdu 
l\:Iicjsltieg-0 TPP-R w Zgiei-ru 
odbyło się osta.tnio w Domu 
Kultury przy Zakładach im. 
Pietrusińskieg0 specjalistyC'Z­
ne seminarium mające na 
celu upoW&"Zechnien.ie osią­
gnięć techniki radzieckie.i, ze 
szeugólnym uwzględnieniem 

~ 
przemysłu włókienniczego. 
Odcz.vt pt. „Kompleksowa me 
chanizacja i automatyzacja 

~ 
produkcji w prremyśle włó­
:kienniczym ZSRR" wygłosił 
inż· Ryszard Jóźwicki z In· 
stytutu Włókiennictwa w Ło­
dzi. W seminarium wzięło 
udział około 150 osób. 

Bibliotek.a. naukowa przy 
Zakładach PrL!l11;1,YsłU ~he­
micznei;o ,.B<><ruta. w Zgie1~.m 
urządzlła wysta.wę ksia,żek ; 

o t-echnice .., ZSRR. I 

Rośnie SFBS 
Uetzennfoe kl. II zas.adniczej 

Sr;koly Zawodowej (ul. Wólczań­
ska 23) wplacay na budowę 
S12lkół Tysiąclecia 160 zł. Joono­
CZEŚ'lie wzywają one ws:zystikie 
inne S7lko•ly do podjęcia rzueone 
go p!"llez nie apelu :z.biól'ki pie-1 
niędtz.y na Społecrz.iny Fundusz 
Budo.wy Sczlkól. 

I Gdy cała Lódź prowadzi nadal a.keję porza,dkowa!lia -I i upiększania miasta, 'Za.l'ówno przez agendy rad narodo­
, wych, jak I siła.mi spol~ymi, kilka słów warto 1)-0Ś\vi<;-

elć Mle,>skiemu Prre<lsiębi<>rstwu Oczysrz.cunia. ln&tytu­
cja ta -Odgrywa niepoślcdlllią. rolę w tej wielkiej ka.m1•a-
11ił. Jest to ~ zrozumiałą. Cóż nam z mystych fron­
t<l'nów domów, zamiecionych podwórek i skwerów, skoro 
na czas ni-e wywime s.H: śmieci i odpadków i pra.widlo­
W<> nie bę<hi e się za.ru,d za.ć wszelkimi urzą.drreni.a.m:i sa.­
n tta.rno - pcorz.ądkowymi. 

Co pra.wda styl pracy MPO 
na przesitrzeni ostatnich lat 
zmienił się na korzy.ść, lecz 
niestety, sytuacji obecnej nie 
moi.na je..=.e UZJ!lać w pełni. 
za zadowalającą. 

,,K.Uenci" MPO skarżą się 
na zbytnią biurokrację w ~ej 
instytucji. Czę;;ito prze<lsię­
biocstwo to domaga się ?la­
cenia rachunków, które daw­
no ui=ono. Są nieri.adkie 
spory z użytkownika ni o \l'Y 
rokość oplat za świadc.;wne 
usługi i<t:ip. Stawiając te zarzu­
ty nie jesteśmy goloołowni. 
SluŻymy przykładem typowej 
biurokracji: 

St. Jaracz z ul. Sowiej 10 
(Towarowa 16) wlaśc-icrel 
t.ej narożnej posesji zwrócił 
się do nas z PTośbą o inter­
wencję w MPO, bowiem 
prnechs.iębiorstwo io od stycz­
n:a odmawia mu usług i nie 
wywozi 6.m'.eci. .Tego skargę 
przesłaliśmy do MPO, k:1óre z 
kolei prZ€Slało nam odpis li­
stu do petenta. TreśC.:ą k!j 
odpowiedzi byli.śmy zaskocze­
ni. MPO twierozi, że (:>06esja 

przy ul. So'Wiej n!e jest obję­
ta harmonogramem wywoizu 
śmieci z powodu tego, że wlaś 
ciciel nie dokona! z.glo.<;zenia. 
Proponuje mu się wypeln;ć 
fonnuJarz. oo będzie wprowa 
dzeniem na listę klientów„. 

Wszystko byłoby w porząd­
ku. gdyby nie to. że wspom­
niany właściciel pose..sji priv 
ul. Sowiej 10. po.>ia.da rachun­
ki z MPO za świadcmme l.ll"łu­
gi, Byl wi~ klientem tego 
przedsiębiorstwa, a prze<>~! 
być z powodu jego niedbal­
stwa. Po co więc ma zgłaszać 
się ponownie?„. 

Biurokratyc'llna odp.owltoodź 
dyrekcji MPO jest razą,o:a. 
Nie ~na się więc d'Liwić, że 
klient. przeczytawszy ją 7.a­
propon-cYWal. by w pierw.s·1.ym 
rzęd"zie: .,Ocz.vszc7..<>no śmiet­
nik w biurre MPO": 

W orzemvśle iaiczarsko-drobiarskim 
Osiągnięcia nie powinny 

Obserwacje Wydziału Go~po 
clar'ki Mieszkaniowej nadtzoru­
jącego przedsiębiorstwo w&l:a 
zują na to, że na wielu jesz­
c:z.ie ulicach, =·Jaszcza pery­
foryj:nych, wywóz śmieci od­
bywa się nie zawsze punktu.al 
nie, a jeszcze częściej pracow 
nicy MPO oowsta·wiaja puo>z­
ki po śmieciach na ulicach. C'' 
jest rzeczą ka~ygod.ną. Prze­
pi.s mówi. że powinni je od­
stawić do ogrodlzonych miejsc 
przez:naoocmych na te oele 

przesłaniać istniejących jeszcze braków 

I Wczoraj odbyła się w LOOmi pny udziale wiceminU>tra I 
pnzemysłu spoeywc-zego i sku.pu śwrerczyńskieg-0, 
ogólnokra.jowa na;rada Zj~a l.T.r.emysłu Ja.jcza.r­
sko - Drobia.nsikiego, 

Na nairadzie tej poclsumo-­
wano wy.niki za rok ub. Rezul 
taty OISlią,ginięte przez Zjed!'lo­
czenie i podległe mu przed­
siębiorstwa są lepsze, niż w 
la.tach poprzednich. Wykona­
no obrót w produkcji g!oba·l­
nej !Ila sumę 4 miliardów 440 
milionów zl. Silrupiono i wy-

w kilku zdaniach 
W 50 ROCZNICĘ SMIERCI 

ELIZY ORZESZKOWEJ -
Klub MPiK oraz Wydział Kul· 
tury Prez. RN m. Lodzi - orga-

, nir;ują dziś, o godz. 19 w sali 
imprezowej klubu przy ul. Piotr 
ko-wskiej nr 86, I piętro - wie­
czór literacki, poświęc0<ny Jej 

, twórczości. Prelekcję wyglo.sl 
mgr .Janusz Sawaszkiewicz. Re­
cytacje wykonają: R. Bacciarelll 
at"tysta Teatru Jaracza I Anna 
Twardoch. Wstęp bezpłatny. 

* 1' * 
D LA ZAINTERESOWANYCH LI 

TERATURĄ ANGIELSKĄ -
d"Ziś o- godz. 19, prof. D. May 
wygłosi w Łódzkim Domu Kul­
tury, ni. Traugutt.a. 18 prelel<cJę I 
z cyklu „ Współczesna literatura 
a.ngielska". W5tęp wolny, 

* * :.Ir: 
& RIANIE W DAWNYM W0-

11l JEWODZTWIE SIERADZ­
KIM" - to tytuł ciekawej pre­
lekcji, którą wygle>si red. H. Ko­
D•i•kow:::ki dziś, o godz. 18 w świe 
tlicy Zwfazku Inwalidów Pracy 
pr>y ul. Piotrkowskiej Z15. Po 
<>dczyde bridż, szachy !.„ czar· 
n.a kawa. 

* ... * 

produk.'(Ywano we wlaSl!lych 
fermach 2 miliardy 138 miłfo­
nów jajek, ek'51portując z te­
go 753 m1n. sztuk. W ub. ro­
klu prnemy6l: drrobi ar.ski do­
&ta.rczyl na rynki krajowe i 
za~anicrzme 19.672 tony dro­
biu, z czego na ~ort pra­
wie 16 tY\S. ton. 

Te osiągnięcia n1e przeela­
ni.ają jedlnak braków, które 
uwida·czm.iają się w :z.byt dll­
żyoh koszta.eh pooiz~gólnych 
prze&siębi onsrtw, d<OStairez.aru u 
na ekls.port zarówno jaj, jak 
i drobiu nie p;e1"WISlzej jakoś­
ci. Paniel9'.omo z k!go powodu 
straoty w pootaci odrzutów i 
karr waclia·l1I1yoh. 
Przemysł clrobiarsko-jajC".>'.<ir­

ski ma wytyCZJC>ne na najbliż­
sze 5 lat ~zo poważne za­
dania,, 21Wł=za w dT.iedzin,e 
eksportu jaj i drobiu. W ro­
ku 1965 mamy wyeks;ior1o­
wać 1 mi.liaird 130 milion-ów 
jaj, a ogólna produ1kcja kr::i.­
jowa wyniesie 3 miliardy 350 
milionów sztuk. Z 50 tys. ton 
drobiu wyek.'>poa:-tujemy w ro­
ku 1965 - 25 tys. tan. W tej 
chwili na teren.ie całego kra­
ju czynin~h jest; okolo 10 t~,-s. 
ferm hodD>Wla1I1ych kur pań­
stwowych i :Prywabnych. 

Naei c.zytelnicy, którzy są 
staJymi odlb~orcami wytworów 
prodiukowa1I1yoh przez prze­
myst ja.jozaorsko - dnbiarek' 
życzą sobie, by w naj blli.szyc-h 
latach otrzymali do swej 
dyspozycji jaja i drób lepszej 
jakOOoi, niż do tej pory. 

(S) 

Toczy się w tej chwili 51!'.>Ór 
pomiędzy MPO i MPK o go­
dziny otwiera111ia szalet u pod­
ziemnego przy Placu Niep:;d­
legl<JG<:i. Podobno MPO !tie 
może ze ~lędów prakty.::z;­
nycih utirzymywać perooneh.1 

600 prac 
nadesłano już 
na konkurs 
amatorów plastyków 

Jut 600 P'!"a>O n.a.deshano na k<m 
k>urs a·mat<>rów-plasty.ków. &I to 
zarówno rzeźby, jaik malair&two 
olejne, akW>atl'ele, rysunkd l•td . 
Poziom pra.c tych jest n.a ogół 
interesują.cy. 

Warto Zatzelaozyć, te przy tej 
epoool>nośoi p,raco·wnicy Mu­
zeum 80\'Uki przeprowadzają z 
amato.ra.mi wywiady na temat 
ich zainteore5'0wań ai-tystycem~h. 
Pa.da tam również pytanie: ozy 
uważa pa'l1 iS'klienie Towarzy­
stwa Amatorów-Plasty·ków za ce 
lowe i ja.kie wid:z:i pa•n cele oraz 
zadal!l.ia takiego towmrzysbwa? 

Niemal wszyscy n.a pytanie to 
dają odpowiedź pozytyw•ną. 

Wart.o będzie wziąć to pod u­
wagę i ewentua.lnie rrorganizo­
wać teg-0 ro<Waju stowarzysri:e­
nie. Będzie to jeszc:z,e jc<1ł'Jym 
efektem tegoroeoznego Kon ku.rsu 
Pra.c Amatorów-Plastyków. 

Zamiast ~-~~~ 
kwiatów ... 

Zamia.st kwiatów dla a­
clitmkta d.r Henrvka Wieli­
C?Jańskieiro, w podzię-oe za naj­
trOSikliwszą opiekę Pod>ezas po-. 
bytu w Ośrodku Ka.ro'ologicz-1 
nym w Polaindcy w m1esi0\C".l 
kwietniu, ~uracjusze z Łod21 
składa,ją zł 530 na 'l'owarzy­
stwo Przyjaciół Łodzi, 

w tym WC przie.z całą dobę i 
zamyka go o godz. 21. Jest 
propcn:ycja, by godz.iny te 
przecl.łużyć clio 23. Spór trwa, 
a personel MPK. który kOI'::y­
sta z tej publicznej ubikacji 
ma w godzi.nach wieczornych 
duże kłopoty z 7.alatwiaruem 
potrzeb fizj ologic:z:nych. 

MPO potrafiło uporządko ... 
wać normy przy obliczaniu 
ilości wywoż.anych śmieci z 
]>06eSji. które dawniej były 
prredm'.otem sporu. Uważamy 
więe, ż.e i niedociągnięcia o 
których tu mowa ?.o.staną usu 
nięte dla podnies;enia stanu 
czystości miasta. 

ZB. SKR 

emocji„. 
~~~~~~~~~~~~~ 

Trzeba się dobrze za sra­
nowic, który z tematów 
najlepi.eJ odpowiada. Na 
zdjęciu: Wojtek Badziak 

uczestnik Ogólnopol­
skiej Olimpiady Fizycz­
nej z Liceum im. Miko­

Uija Kopernika. 

Trema już prze szla. 
Dziewczęta z X Liceum 
i.m. Marii Konopnick·ej 
wybrały tematy I z za­
pałem przystąpiły do ich 
opracowania. 

Odświętne garnitury u chi-O pców, białe bluzeca.ki dziew­
cząt. - u wsz.vstkicb zaś głowy pełne wia.donwści i 
trochę tremy. Tak lapidarnie .nwżu.a by określić dzieó 
wielkich emocji - matury. 

Do eiru.minu dojrzałości przystąpiło wczoraj 1.346 u­
czniów i ucze.nnic łód'l<k.ich li-Oę1)w <>gólnokształcą.cych. W 

tym uroczYstym dla nieb dniu ocłwiedzlYśmy ma-
turzystów. 

LICEUM IM. MIKOŁAJA 
KOPER.NIKA 

W sali gimnastyc:mej, ude­
korowanej kwiatami, przy 54 
stolikach siedzi tyleż samo 
uczruow. Wszyscy z niecier­
pliwością oezekują na obwareie 
kO>J>erty, zalwi.erającej tematy 
z języka polBlkiego. Ten mo­
menit jest chyba najbard!zjej de 
nerwująoy. Ale gdy tematy 2l!la 
la.zły się j<uż na ta•blicy, nasta.­
piło odpirężen'ie. Teraz; ka.żdy 
uczeń ma 15 mmut czasu na 
wybór tematu, a potem 5 /l<Y' 

STANISŁAW MICHALSKI: 
Pr<>&imy o poda>n!e a<:lres.u -
chcemy (w9kazać Panu odpo­
wiedni wy>dział Go1"po<ia!l"ki Mie 
SOlkanio-wej. 

ANNA WISNJEWSKA: N'l~te­
ty, w 'Łoct.z.! nie ma lntereS1Ują­
cej Pa.nią S'Zlkoły. Natomiast w 
Kutnie przy ul. Lelewela 8 rrm.aj \ 
duje się TeohC'li>kum Ek0110'll'li= 
ne z intel'na·tem. 

&in pracy. Nie ~dzamy 
więc i wycl1Qd7Jimy z kolei do 

LICEUM tEirSKIEGO 
IM. MARII KONOpNICKIEJ' 

Tutaj praca wre już na c&­
łego. Zauważyliśmy nawet. że 
jedJlla z ucrennic J)I'2;episywała 
temat ,,na cz;ysto", Ż pewnoś­
cią więc wiele maturzystek 
odda ewo.le prace przed ter­
mhnern. 

.Attn>OGfera. n.a aaM jest nie­
zwykle miJa. Peł.no wi<>sen­
nyeh kwiatów na katedrze~ 
fesor61kiej i maleńkich bukie­
ci!k6w' komvahi, nietapOmina­
jek na pu]ipitach ma.turzystek. 
Z 63 ucrenruic, ~tóre zasiadły 
do matucy, aż 39 wybrało so­
bie ~t. związa!'IG' zpatroriką 
:ich szkoły - M. KonO>pnlcką. 
Z tego więc W!IlliJoeek, że pjisa!"­
ka t.a jest u.1ubioną postacią 
wychowanek X Liceum. 

Zdajemy oobie sprawę, ~ 
w taikiln momencńe i nasza WJ 
zyta na pewno trochę depry­
muje dziewczęta. żegnamy 
więc panią dyrektor - Irenę 
TredlakO'WISlką. przekazując na 
jej ręce serdeczne życzenia 
dJa ucr.enmic. które - jak do-

Kolportuj my sprawniej 
• 
•••• wydawnictwa muzyczne 

W :zJWią2ilm z Dniami Oświa 
ty, Książki i Prasy, propa.gają­
cymi różne formy u.paw=h­
niani.a czytelnictwa. zwróciło 
się do na.s grono łódzkich me­

lom a.nów z tatką uwagą: 
W wielu muzycz.nych lok.c.­

lach imprewwych za granicą 
(a :zxia~ się, że również i w 
Polsce) urux::hom.i0<ne są kio­
ski. kolJportująoe fachowe pi­

sma mu.zy=e. Czyby - na-

śladując dobre W?Dcy - ró­
wnież i w hallu Filharmon·ii 
Łódl;kiej nie dało się urucho­
mić kioalru, który w czasie 
imprez koncertowych sprzeda­
wałby wyoowniclwa flłcll.owe, 
a przede wszystkim „Ruch Mu 
zyczny"f 
Uważamy. że warto zastano 

wić się nad tą sprawą i po­
myisił poiwyŻEt'Ly zreałizoiwać. 

. M, 

„ OD2'°KIE TOWARZYSTWO 
:Il.I NAUI<OWE zawiadamia, że 
dziś, o- godz. 18 w ~·a,Ji ŁDK (n!. 
Tra11gutta 18) wybitny znawca i 
spec.falista. w dzle~zinie wiedzy 
o książce - Jan KugUn wygł<i-
5i odczyt pt. ,.Jak powstaje 

e SPOTKANIE e KIERMASZ e KONCERTe 
książka". Wstęp w<ilny. 

* * * STACJA ZDU!il'SKA WOLA, w 
• . o!l.ptJwledzi na a.pel Dyrekcji 
OKP Wars-za.wa, zgłasza swój u­
dzloał w konkursie na podnle5le­
nle kultury obsługi podróżnych, 
estetyki dworca i obie·któw sta­
cji Zduńska Wola. 

* * * 'So ODZKI DOM KULTURY -
:Il.I Dział Upowszechn. Wiedzy 
nrganlzuje podstawowy kurs f<i­
toamatorski. który trwać będzi<i 
m.tesiąc. Zajęcia odbywać się bę 
da dwa ra.zv w tygodniu w go­
dzinach popołudniowych. Jntor­
mac.li udziela I zapisy l'M:V.lmujc 
D"1a.l UpowS11:echnien.!a. Wiedzy 
ŁDK, ul. Traugutta 18, nookM 310 
w godzinach od 13-19, Dość 
miejsc Dgira.!!Jlczooa. 

* ~' * 
D ZJ~, o goo~. 19 wy!!;łe>s1 odczyt 

m)!'r .Ten:y FryC't z T<irunla pt. ~ 
„Galttle i wystawy paryskie". 
Odceyt odbe!lzle ~lę w G11.leri! 

W Bibliotece im. L. Wary1'­
skiego odbyło się ko'ej­
ne spotkanie Klubu Mi­

lośników Książki Stowarzys?e 
nia Btbliotekarzy Polskich w 
Łodzi. Bul to piq,tek i na do­
datek 13. A więc dzień „fa­
talny". Jeżeli kogoś z zebra­
nych tego dnia dotknęło fci­
tum (a na pewno wśród bi­
bliofilów znajdują stę pechow 
cy), to na tym wieczoru zna­
lazł pełne zadośćuczynienie. 
Głównie się do tego przy­

czynił łed. B. Busiakiewicz, 
który choć znany przef!e 
wszystkim· jako kolekcjoner 
rzadkich płyt, zdobyl sobie 
uznanie członków Klubu, jn­
ko posiadacz białych krulców 
książkowych. Oprócz ksią*ek 
uczestnicy imprezy mogli po­
dziwiać bogaty zbiór autogr:i­
fów słynnych osobistości ze 

świata sztuk!. Były tam takie 
nazwiska jak: Emil Zegadło­
wicz, Stefan Jaracz, Pola Ne­
gri i inni. 

Clou wieczoru były natural­
nie płyty. 13 okrąglych, „bia­
łych kruków", (red. Busial-.ie­
wicz znany jest z tego, że fa­
woryzuje i kusi „13"), każdy 
z rasowym rodowodem. Te­
mat następnego spotkania jest 
na razie tajemnicą. 

M. K. 
• • * 

W
ubieglą niedzielę w P.tr­
ku im. Janka Krasickie­
go na Stokach na kier­

maszu książkowym radości 
było co niemiara. Stoiska z 
książkami obslttgiwanymt 
przez mile harcerki i sympa­
tycznych harcerzyków z dru­
żyn nr nr 28, 36 i 5g miały 

ogromne powodzenie. w~zyst­
ki.m uczestnikom kiermaszu 
uprzyjemniały pobyt orkies.try 
Łódzkich Zaldadów Włókien 
Sztucznych pod batutą St. 
Nastarowicza t Zakładów 
„Elester" pod dyrekcją Fr. 
Nierychlo. 

Organizatorom imprezy 
referatowi do spraw kultury 
przy DRN - Widzew, miesz­
kaficy Stoków 1óyrażają uzna 
nie i żywią nadzieję, że nie 
była to ostatnia impreza w 
ich dzielnicy, 

A. B. 
* * * 

Z godnie z zapowiedzią w 
ubiegłą niedzielę odbyło 
się w Parku Poniatow-

skiego in.auguracyjne wi".!o-
wisko z c~1klu tuch, k~lire 
stale, w ni.edziele, realizowa­
ne będą w muszlach kancer-

towych łódzkich parków. 
Impreza odbyła się 

hasłem ;,Dookoła świata". 
Dowcipny konferansjer, zapo­
wiadając ją, zawołał: „Prosu'! 
wsiadać, drzwi zamykać t nie 
czepiać się„. programu". 

Zgodnie z jego życzeniem.„ 
nie czepiamy się też progra­
mu, któnJ opracowanv byl po 
inysłowo, zrealizowany zaś na 
dobrym poziomie artystycz­
nym. Jest to zresztą oplł'/.ia 
tysiąca uczestników tej imp~e 
zy, którzy serdecznie oklaski­
wali wykonawców :i: H. Ro.ssą 
na czele. 
Dopisała również i pogoda. 

Oby tak bylo zawsze; a prz·y­
pominamy, że i w następną 
niedzielę, odbędzie się w Par 
ku Poniatowskiego analogicz­
na impreza. 

Sztuki - Pa.rk Sie.nkiewicza. ___ ,..._,~..,~------~~~~-~~~~~~~------""-·~ !'l.~-~-~-~~~__!l!...!:!~!'31~!!!'!!.:.'!I!-~~-~-•-~-~~~~~ 

brze pójdzie -- za kilkanaście 
dni otrzymają świadectwa doj 
rzałości. 

W tych „gorących''· dla 
wszystkich a.biiturientów dniach, 
życzymy im wiele pomyślnoś­
ci, wytrwałości i spel:nienia 
najskrytsz.ych ma:zeń. 

(st) 

Z listów do redakcji 

• 6, 8 czy 12 zł? 
• sos- toniemy! 
• To nie my 

to oni 
W pońcrws:ze poleciały mi oaz.. 

ka. Zani~łam więc <i<> naj 
bliżsi.ego S<klepu przy ul. Plobt'­
kowslrlej. ZażącLaalo 12 U. PonJ.e 
waż suma ta wydawała mi się 
zbyt wygórowana, udała.zn slę 
do następnego z k-olei pul'llktu 
usoługowego. Tu cen.a W3"'1-0~ła 
8 zł. W trzecim pUltlkcie i ostat 
nim meperO'Wano mi pońC!ZlOchę 
za 6 zł. Zarzinaaziam, że VOSZYoS>!­
kie pt1111Jkty. do których udawa­
łam się 2l0ajdowały się przy Ul. 
Piol>rkowstclej na ocl!Cinłru od ul. 
Jara.cza oo Na,rut<>wf.cza. 

Pon.iew.a<i w C<Lasie mej wę­
drówki ilość oo:z.ek do rzacl~ię 
eLa w mej pończosu,e nie uległa 
zmianie, bardw ohciałabym wle 
<Wleć dlaczego 3 sąsiadujące ze 
sobą za.kłady pobiera;!<\ różne 
ceoy za tie same usługd. 

c. 
Drukując list na.szeJ Czytel­

nlc7Jki, sądzimy że odpowied'll.ie 
władze sko-ntro-lują ceny usług 
świadczonych przez punkty zna.J 
dująee oS>lę na w, w. odcinku. 

* * * 
N ieclost~p<ią oaizą staje się w 

dżdżyste d.ni pr7..edwkole 
przy ul. Jach<>wlca;a 1. A d211eje 
się to dzięki przedsiębi.o.rstwu 
urze.pro-waooaj!l<'emu ka.nał od 
ul. Rzgowskiej do nowo powsta 
:I acego parku na Choj.n.ach. 
Przedsiębiorstwo to ta•k dokŁa­
dinie r01Z,kopało ulicę, że po <>d­
pro.wa.d'zeniu clziecl<a do p.rzed­
szkola rodzice muszą poświęcić 
wiele c:z.a.ru na kosmetY'kę s:wo­
ioh butów, jak I ubrano.a. J'ak 
zaś wyglądają ich dzieci po t.a­
kiej przepra'W'ie lepiej nJe mó­
wić. 

Pro-slm:v Cię więc „Dzlennłku" 
zrób coś, zaapeluj do w. w. 
przed01iebl-0rstwa, aby jak Dll.l­
szybcfej tloprDwa.dzlło do P<l­
rządku do-jścle do przeds.,,kola. 

E. P. 

* * * M lesz.kam w domu przy ul. 
PKWN 4 m. 2a. M1esrzilralnoe 

to zostało podtzlelone przez 
MZBM i ws-kulek tego podQ;l.ału 
mój llamhl< gazowy port.ostał w 
przeodpokoju należąeym do są­
siadów. Sąsiadce nle pC>d.obało 
się jednak takie pGstawiel!lie 
sprmwy i zroży~a ""'""la?=enle 
na piśmie do Ga<W'Wl.1i, ze nde 
zgadz.a się, a.by mój i:aromierz 
zrn.ajdował się w jej m1e~att'Mu. 
Na .ti:uteA< te~ 16 kwie.tnia Ga 
zoW!ll>ia wYłącrzył.a mi ga'.I;. 

Zwróeilam się więc do MZBM 
o- przeniesienJe gazomierza dio 
mego m!eszika.nrla. MZBM na piś­
mie po!nfo·rmował mnie, że a; tą 
sprawą P<Ow>Lnnam ?JWrócić &ię 
do Ga11JOWlli. Posrz;łam · W>ięc do 
Gazo.w.n!. ta odesł!tła mnie a: po 
wrotem dQ MZBM. Drogę tę rt;TO 
biła,m już 4 razy. aole a„irumeon­
ty ~2lO'W>nl nie tr.afiaja do prze 
kO!nania dvrekcji MZBM i 6d­
wrobnie. ProS2ę więc „~181-
n;,k" o- wyja{;nlenie w cri:yjej n.a 
))ra!W'd!i! komuete1:i.cil leży umie­
~e ):(azomlen.a w lrnrnym 
7'\lej,S'CU . .irdyż oble te 1.nstytu-~je 
mają C-O do tego Odmletme zda­
nia. 

z. Zwie-nch&Mlla 
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Z OKAZJI 15-LECIA 
SAMOCHOD >niedotarty 
"'Syrerna" s.prz.edam. Pa­
bianiice, ul. Sobleslkjego 3

1 

m. 5 7C).!4 G 

I I ISTNIENIA SPóLDZIELNI PRACY PRACOWNIKÓW 

SZEWSKICH 

LOKALE 
• ł 

,,PRZYSZŁOSC ROBOTNICZA" 
2 POJEOYlltCZE mic;;.zke 
nia, I piętro, słonecczne, 
częścio-we '\\1 ygody, śród­
mieści.e zamienJię na p-0-
kój z k.uohnią z wygoda­
mi. Koszty zwracam. Tel. 

Lódż, ulica Piotrkowska nr 105 

serdeczne podziękowanie 330-83 7051 G 
DWA pokoje, kuc·llnia, 
wygo<iy śródm.ieśc;e za­
mH>ni<: na trzy równor.:ęd 
·ne. D!Z..womić 366-85 

za dotychczasową pracę 

wszystkim Pracownikom oraz życzenia 7037 G 
L=-u=K::-:s::-:u=s·o~:-:w=Ą-.,..1<-a-.w-·a-1e rkę 
zami.ecilę 11a p.c»kój w sta­
rym domu Omie propoey-

dalszej owocnej pracy 

składają 

szczęścia osobistego ich rodzinom 

cje) . Oferty plse1nne 

~Ir 
NIERUGHOMOŚGI 

DZIAŁKI 1.000 me·brów w 
Z~·kowica-ch pay sta0cji 
sp:zeda>m. Oferty pt.s.e.m-
111e „7504" Bl!uro Ogł-oG2eń 
l'iotrkowst<a 96 7504 G 
~ -1\-IORG-ziemi W-Modli­
cy k. 'l'usa:yna sprzedam. 
W~...cte>mość Rzgów, Og.ro­
d"wa 3Z, Teodozja Clcho­
'WJ>crz. Wóa G 
l'LAC w Lod:Zi pięknie o­
grooz.0ony przy przyst.ain­
k '.l s-pnze<lam. Tel. 238-00 
do 15. 7000 G 
DOMEK n.owy jedna<ro-
<i·lJnny, og:·ódek ok:aa:yj­
;n;P spr:.oodam. Kol. Obwo 
dow.a„ Dźwiękowa 13a 

7Qi.8 G 
-------~ DOMEK jedtwrod:zi1niny -

spr:redam. Stoki, Gra111Jo­
wa 128 (pra:ysta>nek przy 
~trnital•u) 7047 G 
PLAC i C'lomek sp.rze<laim. 
Zelrawie, ul. Zlalk:ręt 13 

Za.rząd, Rada Nadzorcza 

i Podstawowa Organizacja Partyjna.. 
2540-K 

116900" Bi1uro Ogłoszef1 1 
P!ootr~ws~~~s __ 6990 G 

POKOJ - wszystkie wy­
gody napr:z.eciw Poczty 
Głównej - :?Ja·ml-e11ię na 
podobine. D7J,ei!nlca obojęt 
na. Oferty plsem.ne 

MASZYNĘ do &1.y;cla rę- „7058" Biuro Ogł-o'l!Zeń. 

Ili kawLCzek sprzedai.>n. Łódź, P!otrk>owS>ka 96 7058 G 
ul Luber!.s.ka 27, m. 28 po BEZDZIETNE Starsze mał 
gada:. 1~ 7027 G żeństwo po1SLukuje poko­
TELEWIZOR--l'lfomiooki .i'U sublcl.<ato•rskie·go. Ofer 

FLOK I KLEJ kuplę . Tel. „Forum" meblo•wy, wyso ty ...,i:seimne „7654' 'Bl>uro 
484_18 7029 G ki do sprzedani'a. Tel. Ogtoszeń, P10tln1kowslka 96 

331-83 7004 G 71)54 G 
MASZYNY dzl ewi a.rskie 
typu „Knlttax, Gitrotex -
podobne okazyjni-e pi.ln.J.e 
kupimy. Opi·s, cena li­
stownie Jan Lasota, Łódź, 
Poste-Re-staonte 7063 G 

ZAKŁAD-:f~jerskl do POKóJ nie 1>0.ctlega]ą,cy 
sprzedani.a. Oferty pi·s.err:n kw.a tel'U'1kowi ku:pię -
ne „7041" Biuro OgŁoszeń ewEntu.alnie bez>ctizie1ne 
P:otrko•wska 96 7041 G me;łżeiistwo po~u·kttje po 
SLUBNĄ - su.kni;"Z bl.aia- ko.JU sublokator&klego (za 
srel:>rnej lamy sprzedam. okres 2 lat - zap!a.c1 11: 
UL Więckowskiego 5, m. gC\ry~; Oferty pisemne -

I 
19 7066 G „6163 Bi•uro 0"1:oszeń SPHZ Piotrkowska 96 °5163 d 

:~;;."!, ~~~;: t:::~~!~ ~~to~y,k~J [ NAUKA I 
wą sprzedam. ~i~lne<w - wy sprzedam. Ul. Ks. KURSY samochodowe za-
ciza 48-6, tel. 351-16

7177 G ~_::zóski a ___ 7035 G' wodowe kat. I. II, III I 
--==:---.-:--:::=;-;:-'.·- MOTOCYKL „WSK" _ amatorskle TKWP. Zapl­
MASZYNĘ do szycia m~- 125 i l'.O kur hodowlaon~'OO s~' Tuwima 15 godz. 8-20, 
.siką i głęboki wózek du.ie „sa.sex" sprzedam. Ła- tel 258-60 I Obr. Stali11· 
ciecy tainio spreeda.m. Pa- glerwnioka 32a, godz. 8-15 g!'adu 27. - Rozpoczęcie 
bJ.a'lli<>ka 14.6, m. 2 7038 G kursów amatorskich przy 
---=~---:---:-88_4_T --- --· śpleszonych w każdą so-

PIANINO prostos·truone, SAMOCHOD „Fort" V 8 kea botę kat. II - 16. V. 60 r. 
S'ba·n dobry sprrzecLaim. Tel. br:oolet sprrzedam. Oglądać 2262 k 
301-03 (wieczorem) ul. Podgóma 62 (bocz.na 

71.39 G' Dąbl'OW'S'kiego) ga·raż 
----------- 7039 G 

KURSY kateg<>r11 amator 
S<kl·ej, motocyf«lo;wej, rza­
w-0.dowej. ol.ągnikowej 
o raz ro\veir-01Wej oJI"ga-

m PRACOWNICY }oSZUKiWAnl m 
PR.ACOWNIKA ze średnim wykształceniem 
na stanowisko kierovmika referatu admini­
stracyjno-gcspodarczego przyjmie Państwo-: 
wy Zakład Ubezpieczeń Oddział Wojewórlzki 
w Lodzi, Al. U:cścius7ki 57 wydział kadr. 'Wy­
.mag.ana jest grunlo\l\.'na znajomość zagadnień 
adm.-gosp. ze szczególnym uwzględnieniem 
eksploatacji pojazdów mechanicznych, inwe-
stycji i remontów. 2491-K 

KIEROWNIKA sklepu samoobsługowego 
branży spożywczej przy ul. Długosza 28 oraz 
zastępcę kierownika tegoż sklepu prz.vjmie 
od zaraz Dyrekc,ja. MHD AS Lóciź-Pn1csie, ul. 
Piotrkowska. 113. Zgioszenia przyjmuje sek­
C'ja kadr w godzlnach od 7 do 15 w gmachu 
dyrekcji. pokój nr 215. 2488-K 

3 INŻYNIERÓW lub techników-mechaników 
z dlugoletnią praktyką oraz znajomością 
~przętu budowlanego lub transportowego, 2 
inżynierów z uprawnieniami budowlanymi -
!la stanowisku kierowników budów, 2 tech­
ników budowlanych - na stano'\visku techni­
ków BHP, 1 ckonomistę-zaopa,kzeniowca z 
wyższym wyksztalceniem ekonomicznym i 
znajomością branży budowlane.i, tynkarzy, 
Iastrika.rzy, dekarzy oraz kamieniarzy do 
obróbki kamienia na elewację - zatrudJ;Ji od 
zaraz Łódzkie Przedsiębiorshvo Budownictwa 
Przemysłowego w Lodzi, Al. Kościuszki 101. 
Zgłoszenia r;>r:zyjmuje dzia1 zatrudnienia i plac, 
pckój nr 1, w godz. o<l 7.30 do 13.30. Dla za­
miejscowych kwatery w hotelu robotniczym 
oraz sto!ówka - zapev1rnicn.e. 789-T 

TYN~ARZY, betcniarzy i robot.ników niew,·­
kwalifikowan:vch ZE!h-udni nat:vchmia<:t Ló­
clzkic Przeclsiębiorstwo Budcwnictwa. Upne­
mysłcwionego w 1.JOdzi ul. UrzędniC"lla. 45. 
Zgłoszenia przyimuie <l7.1ał za'!Jrudinienia I pię 
tro, pokój nr 107 w godzinach od 7 do 12. 

775-T 

INŻYNIERA na stanowisko mecha1nika z 4-
letnią praktvką Jub tcchnilr..a z 10-letnią pra­
kty>ką 7Filrudni Brzezińskie ~ed!liP.biorstwo 
PrrRmysł•1 Terenowe~o Mat.criaJów BudowJa.­
nych w Brzezdna.ch k. Lod'Zi, ul. 15 Grudnia. 
1U' 40. \Va.runki do OD)ÓWienia :na miejscu on 
godz. 7 do 15. 2531-K 

.ZAPISY 
DYREKCJA TECHNIKUM ROLNICZEGO 

w Sędziejowicach pow. ł.iask 

ogłasza zapisy kandydatów do klasy I na rok 
szkolny 1960-1961. Internat na miejscu. 

Egzamin 27 czenvca br. 
2541-K 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału Filologicznego 

Uniwersytetu Lódzkiego podają do publicz 

nej wiadomości, że w dniu 27 maja br. o go­
dzinie 10 w gmachu U. L. przy ul. Naruto'Wi 
cza 65 w sali posiedzeń Senatu i Rady Wy­

działu (17) odbędzie się publiczna obrona pra 
cy· doktorskiej mgr Witolda Nowodworskiego 

pt. „Bibliograficznych ksiąg dwoje" J. Lele­

wela". 

Promotor: prof. dr Helena Więckowsk& 
Recenzenci: prof. dr Andrzej Wojt.kowski 

z Lublina, 

doc. dr Helena Hleb-Kosza.ńska 

z Warsz.a\\ry, 

prof. dr Zdzisław Skwarczyński 
Praca doktorstka jest wyłożona do wglądu 

w Bjbliotece Univ.-crsytetu Łódzkiego przy 

ul. Narutowicza 108, czytek1ia główna. 
Wstęp na posiedzenie wolny. 2537-K 

Dziekan i Ra<la. Wydziału Filoroficzno-Hist-0-
rycznego Uniwersytetu Lódzltiego podaj:\ do 

wiadomości, że di11ę_ 26 majai 1960 r. o godz 
10 min. 30 w sali posiedzeń Senatu przy ul 
Na~·utowic:za 65, I p. odbędzie się publiczna 
ol:rrona pracy doktorskiej mgr. Ad.arna Le 

śniewskiego pt. „Bakunin - słowianofilstwo 

sprawa polska". 

Promotor: prof. dr Józef Dutkiewicz, 
Recen~enci: prcf. dT Stefan Kieniewicz 

7046 G 

I KUPNO -) 

GABINET, ciemny Ol~ 
sprzeda.m. Lagiewnioka 
155 m. l, go.dz. 15-20 

6912 G 

MOKASYNY (dzl•k'llSlkl) 
~a1n.da ty męE1kite. klapki 
d-rerwinia.c7ki pofleca pra­
cownla, WlęGkDIW'$.kf1e·g10 44 

„CHEVROLET De-Lux" 
ste•n ldea•lny Si]>rzedam. -
Wiadc-mość pa1i<il'lg Pl. 
Komumy Pa.ryskl>e•J 

73~ G 
SAMOCHOD clę.żarowy -
„Pra•g·a" 3 t po ge<ner:>l-
1nym rem<:lł'l·Cle cz. z.a.paoo­
wym sllnl•kiem sp1.v.edam 

~~rJfu~: \~kÓd~'.~/E~~ t __ L_E_K_A_ns-K-,E--f l zsuo1 t 
uJ. Piotrikov..„~ka 125, tel. 36i-57 i O:łrode<I< Szkole- ..._ ________ _ 

(z Uniwersytetu Warszawskiego 

doc. dr Henryk Ka.tz. 

Praca dokitJ:irska je!'t wyłożona do wglądu 

'SILNICZEK do rocla.I 
•. CWJka" .kupię. Telelo- 'I'ARTAK dobrze 
tllOwać 279-61 po gooa:. 16 rujący spreed·am. 

7042 G k. Ł<~crzycy 

68'19 G 

pcospe- lub eia,miooię na s·a·mo­
Maize1w chód 1,5 t. Sreb:rzyńska 
6!>24 G J 111, ter!. 390-98 74'28 G 

n!a zawodowego Kierow 
CÓW Łódź Al. Kości·US.Z­
ki 68, tel. 310-118 co<lzien­
n :e w go.dzina.ch od 9-16 . 
Roz.poc:zęolc kursów w 
cln4u 21. v. wao r. 2435 K 

~..__,-------------------~-----------....__. __ ___ WAZNE TELEFONY rarn1 POLESIE (Fornalsldej 37) 

Op:łosz~nla telefo- ~ U I do.z1w. od lait 14, g. 16, ~'Op ~llZ
Qei:::i°\ . „Na zaw,sze" pro<l. USA 

nlczne 311-50 li' • · · O 18.30 
Fogot. Ratunkowe 09 c . _ t . ~ :f. ·X-
Pogot. Mllicyjne 87 Uwaga! Reipertuar spo-
Straż Pożarna os Jl GDYNIA-STUDYJNE (Tu- rządzooo na podstawie 
Kom. Miejska MO 292-22 1= A wima 2) . „Eroica" (do- komunikatu Okręgowe-
Kom. Ruchu Dro- f date<k „Niedzielny pora- .-0 za.rządu Kin 

gowego 516-62 nek") do:i.w. od Ia.t 18, " :f. :(. * 
l'ryw. Pogot. Dziec. 300-00 prod. pols.kied, g . 10, 12, 

1 Pryw. Pogot. Lek. 333·33 14, 18, 20. Program cl.la PRZEDSPRZEDAZ b!le-
555-55 KINA PREMIEROWE najrmlOd!'!ZyCh: „Ali . Ba- tów na 2 dni n1WPrzód 

\ MOI 359 15 ba i 40 roa:b6jnlkow", do kin: „Bnltyk", „Po· 
- BAJ,TYY. (Na0rutowl"''''a 20) „Ple>truś i Cr,erwollly lonta", „Wisła". „Włók-

„Tamango" prod. :franc. Ka.pturek" g. 16, 17 nlarzu. „Wolao.§t•• - w 
doziw. od lat 16, pamo·ra- Ośrodku Us-ług Fllmo-
ma, g. 10, 12.30, u;, 17.30, HALKA (Kiraiwie~ka 3-5) wy..:h, Ul. GlówID.a 8, TEATRJI 
20 „W·ra•kl" prod. po!S'l<Je,j. godz. U-18 

!l"EATR NOWY (Więc- POLONIA (PlotrkoW~lt.~ dCYlJW. od lat 7, g. 16, 
kow·sld.e·go 15) g. 19.15 tk 0 Ewie ,,Ich wielka miłość" -,.Akro}><>lis" 67) „ Wszys O 

![EATR tm. JARACZA prod. USA dOZW- od lat prod. USA, dozw. od 
(ul. Jaracza 27) nie~yn- 18 g. 9.30. 12.1a, 15, 17.45, la·t 18, g. 18, 20.15 

· l'ly 20.30 
!()PERA (WleokoW9k1ego WISŁA (Tuwima n?' 1) MLODA GWARDIA (Zle-

1") g 19 TÓsca" „Tere..a Raquln" pro<l. Jona 2) „Rywale przy 
.... E';,i.TR POWSZECHNY tra.no. do"'w o<l lat 16 klere>wn\cy" prod. NRD. koLwl·~kaa•1owS1k1ego 1, Piotr 
,... ( 1 Ob St 1. gradu 21) g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 dCY.ZIW. od Ja<t 12, g. 9.30, ~· 25, Piobr•kowska 

u· r. a. 1;? WLOKNIARZ (Próchn!.ka 11.45, 14, 16.15, 18.30, 20.45 307, Gdańska oo_. Na1ruto-
fl, 19.30 „Nota l6) „Oddajcie mi d'l:le- w!OUI 42. Armil Calerwo-

'3'EATR ROZMAITOSCI cko" prod. NRD dO<ZW. ODRA (J?rzędzelnlalOa 68) nej 8, Srebrzyńska 67 
(Mo1niu':7'ki 4a) g. rn.3,~ od lat 14 g. 10, 12, 14, 16 g. 13 „Kotek na protek" AS Al. n.oścluszkl ł8 
„Wl~czor Trzech Króli 18 20 „Bulwar Za.chodzącego pełni stałe dyżury nocne 

~PERETKA (PilOWko•w.s•ka ' Słońca" pro<l. USA - • 
243) g. 19.15 „Cn<>tllwa WOLNOSC (Przybysz""",~ dOCZtw. od lalt 18, g. I'7, 19 --
Znun.na" siki.ego JB) „Oko za &ko D .& "I 1· 

':J.'EA'l'R 7.15 (Tra'1.1giu,1Jta 1) prod. tra.n.c„ dO'.ZlW. oid OI{A (Tuwi1m.a 34) „Łow- J.,;Ury SZPI a I 
, g. 19.15 „Kariera" !rut 18, g. 10, 12.30, 15, cy tygrysów" p.rod. 
:ARLEKIN (Wólaz.ańska 5) 17.30. ZO radz„ darz.w. od lat 10, POŁOZNICTWO 

g. 17.30 „Młynek do ka- TATR.Y·LETNIE (Sien•kic- g. 16, 18 .... 1 ty 
vry" wlcza 40) u progu ciem ~„ u - Szp. l.m. J'or-

l>JNOKIO (Kopemi•ka 16) ności" pr;d. R•ng„ d02'W. PIONlliR (rran~~+srzJkańsk~ datla (ul. Przyrodnicza 7), 
g, 17 'Bajlra chińska" od l&t 18 g 20 30 - ki- 31) " o!n erskie seTcc Pole!lle, n.uda I Chojny -

'STS „PSTRĄG" (Za•cho- no CJZ.yn~e tylko w dni prod. rf'dli:„ dorz,w. od lat Szptta.J 1.m. Ma•rll Curie-
dnia 56) g. 20 „Siódme pogodne 14, g. 6, 18, 20 SkłOdowsltlej (ul. Cur1e-
n!c !JM.ruj (Przedstaw. POPULARNE (Ogrc>dO·Wa S~l~d?WSklej 11H7): Sród-
za.mkmęte) KINA I KATEGORII 16) „Zycie nie pr?:eba- n:iescie I Widzew - &z.pi­

cza" pro•d. M.1muńs•kie.1. t~J im. H. Wolf (ul. Ła-

] 

MUZA (PabiallJick>a 173) d-OIZJW. od lat Hl, g. 17, 19 g.ewnJcka 34-36) 

~~ys Awy „Fałnerz" prod. az.echo . C'hl 

W ·T · slow.a•etk.lej, dtoaJW. od lat POKOJ (I<arzlm 1 er:';~ nr 6) Mlrgla~ Srzrpltal ,m. 
16, g. 16, 18, 20 „Wspólny pe>kóJ prod. ck Sberlil'l,g.a, ul. Sberl~n-

W.iloi-'„ ... ••••• PRZEDWIOSNIE (Żet"om- polskiej. doow. od lat 18 ga 1-3 
POLSKIE TOWARZYST- &kie·go 74) „Do widzenia g. 16, 18, 20 Intel'Da: &;pita,! !m. dr 

WO FOTOGRAFICZNE do jutra" prod. polskiej 1 MAJA (Killń9klego 178) H. Wolf, La.gl&Wll1i()ka 34 
Salon Wys.ta-wowy PTF doow. od lat 16, g. 16, „Cze<rw-0ny sygnat" -
- ut. A. Struga 2. Wy- 18. 20 prod. wlo'1kle.1 dorziw. od Laryngologia: Szp. Im 
stSJwa iotografikl l'e<i. ROMA. (Rzgo\\'&ka n: 84) lat 14 g. 16.30, 17.45, 20 N„ Bar!ietkiego, ul. Kop-
Olgierda Gaklyńs•klego „Ojciec na.rzer.z<>ne.1" - clnskiego 22 
pt. „Ita'11.a je<s·lerJIO•a" prod. USA, doz.w. od lat REitORD (R„gowska l'l·r 2) 01 l:s 
ooyinna <>Cl go<liz. 11_ 13 14, g. 10, 12, 14, 16, 18, „Zo.baczym:y się w nie - d ml tyka: Srzpit.al im. 
l 17-21 20 t!zlelę" prod. pols<klej. r Jonschera, ul. Milio-

GKO (Tuwima 34) Wysta- S'l'YLOWY (Klll1'1s1clego d0!1JW. od lart 18, g. 15.45, nowa 14 
wa Darwinowska p n. 123> „Zezowate szczęś- 18• 20.ló Chlru.rgia dziecięca -

0 cle" prod polskiej - Sq,n.Jt 1 ków?,O~vtna~al19iu lSgatun- d02lW. od lat 16, g. 15.45, SOJUSZ: (Ne>we Zrotno) v' :a lim. KO>nopnfokiej, 
BJBLJ ~~ „a ::- 18. 20.15 „Dom pa.ni TeIJier' - ul. 3,po.ma 36 

T"' OTEKA UNIWERSY ZACHĘTA (Zgierska :!li) PrO<l. fra110. Ciorz.w. od Laryngologia dziecięca: 
W~C!'A <Matejki 34-30). Nocą kiedy pn:vcho- lat 18 g. 17 19 &z.p1taQ l·m. K~o~n 1·~kieJ·, Ysi.a,·..va pn. „Prasa 0 

' u ~ ' "'-'""• ~· """" 
łódzka' w latach 1663- dzi diabeł pmd. NRF, SWTT (Baluct<I Rynek) ul. Spo.1,na 36 
19u„ ,.._ doow. od la•t H, g. 9.~o. N' b . syl 

' '-<l'..ywlll1'a g. 15-19 11 45 14 16 15 18 30 20.4.5 " 1 ~ czpieczna prze - AD'R.ESY AMBULATO-
. • • · ' · ' ka" prod. franc. dmzw. RIOW pomocy wleczoro-

Dr JADWIGA ANFORO­
WICZ specjalista we.ne­
ryozoe, skórne 15.30-19. 
Próchni·ka 8 7242 G 
Dr CHĘCINSKl specjal!­
sta skóroe, wenerycąxie 

w Bibliotece Uniwersytetu Łódzkiego, ul 
J,ESZCZY1"SKA Grażyin.a 
Za·chodnia 101, m. 6 :ngu~ NaTutowicza 108, czyt-elnia główna. 
bila Jegit. s:zikoltlą Pań- Wstęp l!la ro:ziprawę wolny. 
st-.v01W.ej &zkoły Mueycr.-
!!lej a.aa T 

17-19, Piotrkowska 157. 
front 791 T l 
nrREICBEa--SpecJausta RO·z·NE I 
oho rób wooeryC!Zlllych. 
skórnych 16-19. Plotrkow ---------­ska 14 7124 G 

POSIADAM lokal j\rQ'11•txl­
\\'V ce11 h"um - cu...etk-a·m 
na' propozycje. Tel. 2.44-2.2 

883 T 

Drogie.f koleżance dr MARII 

ADAMSKIEJ z powodu śmierci 

• 2538-K 

SIOSTRY Dr NlTECIU specjalista 
chorób skórnych, we.ne­
rye<z.oych, 16-18. Kil i11-
sk1ego 82 6545 G 
Dr MARKIEWICZ specja 
lista chorób Skórnych i 
wecieTycznych, Piotrko.w­
ska 109-5 6688 G 
D"T°'BIBERGAL specjali­
sta chorób weneryCU1ych, 
skómvoh. 16-18. Piotr­
:cowska 134 6536 G 

~~?:A~r~~/k~e,ria~t:,.~j: I I 
.icj na P'•otrkowskiej -
poszukuję w<>pó1nlJ<.a. O­
ferty p•.se.mnc „886 T' 
Biuro Ogl-0~1~. Plo>br- 7448-G 

kawska 96 886 TI ilwww---• •--------------••lllii 

ALEKSANDRY PIOTROWICZ 

wnaizy głębokiego współczucia. skla­
dają 

KOI,EŻANKI z PORADNI STOMA­
TOLOGICZNEJ REJONÓW LóDZ­

SRóDMIESCIE. 

[ -PRAGA I Dnia 14 maja 1960 roku zmarła w Warszawie nigdyi niood~ 
żafowa.na nasza matka. 

Janina - Ida Pomianowska 
ur. Kligier. 

Pochowana zostalll'ie dnia 17 b. m, o godz. 17 w Lodzi na 

Cmentarzu Komunalnym, obok Ojca naszego, kochanego swe-­
go męta STANISLAWA. 

Dnia 15 ma.ja 1960 roku, nnarła po 
ciężkich cierpieniach, pr-.teżywszy lat 
78 nasza najukochal1sza mateczka .;. 
babcia. 

ś. t P. 

MłRlł MAJEWSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 miaja. br. 

o godz. 16.30 z dc::tn: u żał<>by przy ulicy 
22 Lipca 49 na Stary Cmentarz przy ul. 
Ogrodowc,j, o C7.ym zawiadamiają po­
grążeni w g!ębokim żalu 

CÓRKA, SYN. SYNOWA, ZIĘC, 
WNUKI i PRAWNUCZKA. 

7464-G 

SYN, CÓRKA, WNUCZĘTA i RODZINA. 

2357-K 

Dnia 15 maja l9GO roku no dlugfoh I 
i cl~żkich cierpicniac!h, zmarł opatrzo-
ny św. sakramentaw.i 

S. t P. 

Eugeniusz Mader 
Pogrzeb odbędzie się 17 miaja br. o 

gc.dzinie 18 z kaplicy cmentarza na Za­
rzewie, o czym 7.a.wiada.mia pozostała w 
nieutulonym żalu 

7485-G RODZINA. li „ ............................ -a ... •wwmi a ................ _. ............ „„. 

Dnia 14. maja 1960 roku zmarła, prze­
żywszy lat 84 

-CINA ll ItATEGORII od lat a g. 16• 16• 20 wej dla poszczeg61nycb 

ADRIA (P!otTkowsks 150) KINA III KATEGORII dzielnic: dł l t • 
„Koml.sarz 1 rMe" prnd. LĄCZNOSC (Jooe!ów 4:JJ ~9dz!,na 19-22 Sród- ugo em pracownik Zia.rządu WPHS 

Dnia 15 maja 1960 roku zmarl:i 
ś. t P. 

Eugeniusz Mader S. t P. 

Marianna· Matyia 
MUZEUM SZTUIH (Więc­

kowskiego 35) g. 9-15 
MUZEUM ARCHEOLO· 
GI~ZNE I ETNOGRA­
FICZNE (Plac WOll'lO­
ticl H) g. 11-18. 

~ :f. ·K 

ZOO - czyn.ne g. 9-20 
:f. :(. * 

PALMIARNIA - CYl;)'JlM 
g. l~la. 

franc„ dot11W. od lat 12, TaJemnlce alkowy" _ m1es?ie Plotr'l:rnwska 102, w Lod:z,i. 
" 16 18 20 " tęJ 211-ao: Widzew Cdz1e- W Zmarłym trac1···ny d,.....,.i k I "'.' • ' o prod. frac1c.~w1„ doz.w. cl - Armil czerwo.nej 15. i ·-„ ego o egę 

DKM (Na.wrot .7) „Luna- Pd lat 18, g. 19.30 dorośli _ &i:pltaln 4) t 1 i przy,iaciela. Po.grzeb odbędzie się d11. 
tycy" prod. polsk'eJ, . a e · 17 · b doz,w od lat 16 g w MEWA (Re-g01wsl<a nr 94) 353-2~._ Bałuty (ctztecl 1 ma,Ja r. o godz. 18 z ka.plicy cmen-
18, 20 ' · ' „Dom, w -którym żyje- ~orosli) - z Pacar:ow- 1an,a, na Zarzewie. 

Pog17,eb odbędzie się dni·a 17 maj:i.. br. 

my" prod. radz„ doz.w. »klej 3, tel 541-96: Gornaj 
DWORCOWE (Dw. Kał!- od lat 16 g 16 111 20 (dor<>śll t dzieci) LeC?;nJ- I Oześć Jego pamięci! I I ski) „Przez pustynie ' · ' ' c?:a 6. tel 427-70: Górna n:o z 

Azji" prod radz -chlń· STTJDro rB:vstrzycka 7-9) (dorośli) Pf'otrlrnwska 269. I ·E ANKI i KOLEDZY z ZARZĄDU CÓRKA i SIOSTRY. 
•l<iej dozw. od lat 7 O! „Taje.nmice alkowy" - t~l 406-55: Polesie ldoro WPHS w LODZI. 

7423
-G 

10, ll, 12, 13, 14, 15, 16, p:·-0.cl. frff1C -w!. doow. •1; 1 dzieci) Al Koścl·usz- 7449-K 

17, 18, 19, 20, ai. Q(1 l&~ 111, i· 11.1~ 1$.~ kl 29, tel. ~7-.li, ·---lilEl-----------·--llltw• ·---~~~~~~~~1!!~~~~~!'!~~ 
o godz. 16 z kapllcy cmrnlarncj na Ma­
ni, o czym zawiadamiają pogrążone w 
głęookim smutku 

WS 
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Nieudany atak BelgOw Niewesołe meldunki z boisk 

Hagen pierwszy na mecie w Berlinie Haracz za. ~·~d~ przeszłośc" 
Polacy utrzymali czwarte miejsce ~~=~."..w.~~~~~~!. .. ~~!~~~-~."'~~= 

ce LKS i zapewne dzięki temu wa.la iz; Polc>nią bytomską 2:2. Dru 
szós.ta kolejka mistrzostw ligo- żyny t.>e mają po 7 punktów izdo­
wych na dlugo utkwi im w pa- byty·ch. LKS z czterema pu·nk.tannl 
mięci. Kibice gotowi są nawet s.pac:lł ina 10 m!.ejsce, wy.pnzectrza­
przcboleć samą po1·ażkę ze Stalą ja.o j"dyriie Polonlę bydgoską rne 
(1:3), w żadnym jeclnak wyp·adku co lep>a'Ym stostu1kiem l>raa:ne·k 
nie mogą da.ro.wac drużynie łódz· :>raz Lechię, dysponują.cą, jak do­
kie.i wyjątkowo słabej gry, bo nle tychco:as, zaladwie je.cll:lym pu111.k­
znaJ1luje o.na w ich oczach us.pra- tem. 

Belg Claes został sklasyfikowa­
ny na II miejscu. 

(De-ko-"·:·~ :mi-e z,e st.r. I) 

J)!l7.ednio Niem-ców ck'6wcadczyl 
na z.ako11.-<;zx:.4 nie \.Vyś.ci.gu. 

Z ootrego s.tatiu wyru.szyło na 
tra.sę o.z.tat.ri.:e~o eta.pu 86 ko.la­
rzy. Dz!ś p,1.s.tanowiliśmy j-echać 
za zaiwodn.i~<.2,mi. Pozy..:ję m'eliś 
my dru:1mnalą. Tuż, Inż przed 
nami m;cliśmy kola~zy. .Jeehali 
zwruią girup.ą. Chooiaż tempo o­
rtr>e, trzymają się nawet Fino-

wie, Luk&emburczycy i rieprezien S?Qkój, oi&a. Wszy&<::y z niepo­
ta111.oi Muna.co, którzy za·zwyczaj kr-~ę:m wpa1trują się w bramy .st.a 
najpc>e1'W\Sll z;astawali w tyle. dionu. Na·raz wybu,cha .s;zal ra-

l.Vlijamy 15 km od startu. W do.ści. ·W bram!e ukazuje .się ko 
tym prz!'!lrażbwy zgrzyt hamul- larz w niebieskiej koo.zulce. To 
ców .sarmochodowych. Kraksa, Ha[(•en. Dop'.ni;( n«es.lychany. Ma 
Wy~kak.ujemy z \lrOZU. W§ród le <:hyba 20 m prz..ewagi n.ad B-el-
żą.cych kolarzy SJ}0S.trz.egamy żól g'.oem Covensem. 
tą .ko..."1ZU1.kę. To Aal-er. Szybl':i Radujemy ;;.'ę i my, bo na trz-e 
podn<Jl~i s:ę, w„_,akuj-e na tower. c'.ej pozy<:ji wpada na stadi0<11 
pocltyla się nad ki.erown!cą i go Stan:.s.law Ga;zda. M:ja Belga. 
ni crolówkę. Nie pr7.ej€Ciml na- }est drug!. Mooni·ej naciska na 
w•et kilku.;.et metrow, kiedy wali p.edaty, Ni-emioe<: jes.t joona.k 
s:ę przed nlm joeden z kolarzy s:zyh."'7-)' i p:•erw,s.zy mija metę 
v..-ęg,ers.kich i Adler drug' raz Ja.ko zwycięzca XIII eta0>u i 
prz.ewraca .się. Tym ra~em upa- t:·iumfat:or XIII Wyoc!.gu Poko­
diek j-e'31t p<Y'>vażn'.ej.s.zy i Niemiec ju. 
zrn.ienia rower. Metę mijają pozcstali kolarze. I 

Stawka za.sadnLcza oddala s!ę. Są ws.zy&ey Polacy. Podoba.s. 
Decy;zją k:-erowni<:twa zes.'.T.)Ju miał z:llO'WU p.e{:-ha, _prz.ed wjaz­

nlern.'•E·c:kiego do j'.)Omocy .Adk"To d·em na stamon przewrócił się, I 
wi Z<J6taj.e S.Chur, a po kilku ki- t.ra.cąc oenne ·"'=kuncly. 
lometrach do od.>iec:zy odkomen R· DEF'RATYKA 
derow&TJy :z.os.taje równ'..eż Weiss 

Wa.nderbergeil1 (Belgi•a) z:>jął 

ostatec·znie Ul miejsee. 

Pożegnalne 
rozmówki 

:-ed-er. Trójka Ni-emc-ów rozpo­
<:zyna morderczy pości.g za cw- ---------------

Najkpszy z Polakhw, Stanisław 
Ga.wa: 

P1"0ed stadionem byłem jes<ZCe:e 
pie-1"N'SZY. K'.edy wjeżdżaliśmy na 
st„dion, wyrz,uciło nw1ie na jed­
ny1n z ostrych wira,ży. Broe< m.i 
jewc1ze koii.cówki. Mu;q..ę na«l tym 
po.pracow:ać. 

Kapitan p<>ls1kiego zes;p.oh1 Wil­
ezewski: 

NRD to dobry ! wyrównallly 7e 
spół. mają<:!y p r1.y t}·m htlt:o,t:;:c:z 
ne s-z.cr.zęście. Nierttcy wygraill 7:3-
słltżeni.e. Moglib~· e. pa;;0<l2.a1·em 
:;iitartować w 'l'our de Frr.uce. Cldy 
by na.'<Z ze3oól jecha·l w komple· 
cie .mogli'byś1ny zajać lep57.<"' mi·ej 
sce. J&i.<o k~p:~a.n d7.1ę1"uj~ ckuzy 
nie z• _in.bitną ja'7Aę 
F~rna.Iezyk: 
Pl'Zecl wyfcigJem myśl.a.Jem, że 

lepie.j wypari1nę. Wydaje mi s1,;:. 
i:e nie n~jle.p..;:zy był syst.em mo-je 
g.o D!2yg<Ho1,vał1;a do V{yścigu, Ja 
je9tem fa•kim :zawo<bn,k „m, któ­
remu wy.st!!irczy · p.r:t.ejC~·łH1ć !U> 
ty;s. ktn.. a orzeid wyścigie11n tni-a­
lem pr-zeje<'h;lf1y.ch już 5 tys. km. 

Po-doba..ą: 

Pecih nie os.zC?ędzH mt1le r<rw­
ni& i n.a ost:alt.1ln1 eta.pie. Prze.O 
'v)'acz'de1n na st~rJ:iLil upad:! jadacy 
p~~e mn.ą C~€.chv:;.ło.w.a.~:: l-1::..s­
.r.nan. Prrz-ewróci.1ę.m się, trae>·qc 
cenne sekuucly. f':7,uję Sit' Jlli: 1lo­
b1-z.e. Cie-~"1.e sie, że na c~ tSitinic-11 

··et,.,pa<eh f>l'LY<:lalem 5,ę 7.esp.M0wl. 
Kier<>wnik eokipy trMł'r Wisz­

nicki: 
Rccz.grywrri :e 't~t< cię7:-ki•eg.o v,ry­

ścngu w w,w<>rke to lrnrd:/.o trud­
ne z.ada11ie. Pr.ze·kckHi1i ~ię o ty·rn 
Nie-lńie:v na ost.att"li!n e.kł1pie. kie · 
d,- pec-h ?.a•C?.at ich p1ześJa,doweć. 
Z chłoPoeów jec;.tem zadowoi-ony. 
z-obili W"7Vsl.ko !>O n10jlll •w ta­
krP.j sybuacji. 

L<>karz wyścigu dr Sob.Ołews.ki: 
Pr?.e'(>wa>lem ja•k n:<1oy dotąd. 

P°!"2€1Z c.a.ł~· wyk·;g miałem pel1t1€' 
ręce roboty . Zawsrre komuś coś 
d-01„„ało. zawsze mus;ałem kogos 
k-u rmw•ć. 

lówką. l Schur i We:.ss.I-eder <:iągle wy-
chod:z.ą na prowadzenie. Różnica 
jednak. ni-e mal"'je, le<:z wrę.cz 
prz-eciwn1e i,vzra.sta. Na 50 km 
k!ilkudzi.esięciocAS>Obowa grupa 
miała dwie minuty prz,ewagi, a l 
na 130 km już pięć mi.nut. Tre-
n-er i m.e><:hanik, jadą.cy obok 
nas w v:oz:c kch·n;cznym NRD . 
są wyr:1,,.,n:.e 2.an:-opo»~o1eni. Na-
w.et k:.erow.ca j.f'ls.t zd"'n-erwowa-
ny g1yzi.e ~v z<;>l>ach cygaro. ł 

W ca:,.lowej gn1p1.e 1-empo dyk ł 
tują !3.elg<:<wie, bo dla nich sy-1 ; 
tuacja jrc-.~t WyJątko.wo ,<;,pnyjaJą i 
ca • ..A..ktywni .są równi;>E>ż P<~la<:y 
i reprel'.e'ma.nci 7.SRR. Tr6jk:i 
l'.iemc.>w Hag>e111, J..ck..;1-eiin i Scho ; 
ber wy<:1h·odzi z t>i€'b,e, aby o:,,;,. i 
r<J.a<' t.ernpo. Dar..::mru:i s.ą l,~,J.n:ik 
ich wy.~Uki. 

Wóz lech.niczny NRD, który 
dQtych.<:za.s j-e<:hRl za Schurerri i l 
We;&'>l-sde-r'f•m. a.s.ekw:ujoe kraiz 
Niiemc,,w Jadących w p1-zx>uzie. 
Ki-erowlllidw'°> ~'ki.py NRD z~iaje : 
sob,e ~Pirawt: z t.-cgo, 7.-e ~ig 
ni.e u.d,1 sie, tr7K-biJ. \~liec \Val­
czyć o z.wy_.c;ę..,,Lwo Jła 'na.gen:.. 

Ki<'dy wwżrtżF<my na tLlice B<.'r 
Ji.na r6/..nio<:a m ,f~cl.7 .. v. ezvl,"l'W;i 
stawką kola.rzy, a lrvjbr N!em-
e,iw wyno..;;,i ju.ż 7 mmnt. T~..,ra.z ł 
pr6buje &.czę.~ia Hol.e-nd.e-r Smi i 
m..:. U.z.v.„k.uj~~ ()li-mlo ;)OO m prw i 
wag;. Vc".eCT.kn z<xo,•aj.e j-eLlm:k 
s1.ybko zlikwi<l:f>wa.na. z kok•i po 
cbjmuj-e a.!.aik kola,rz radziecki 
Kurba.tow l.e-cz i j<"go tt-u.d je;t 
cla.r>en1Jny. Ws:zy.01c~· jadą cz;ujn"e. 

Walka o i.nd.nvi.dualne zwvcie 
slr.v>e> wciąż trwa. Kto zwycięż~; 
- 11adal n•-e wiadom<>. Zo;~l.awi.a 
my kolarzy na uli<:ach miasta i 
uda.jemy się na s.t adion. 

Po raz pierwszy na .stadionie 

Przyjemny akord 
Ostatni etap XIII Wyścigu Pokoju zako·ńczyl się dla 

nas wyjątkowo przyjemnym akordem. 
Po niepowodzeniach na poprzednich etapach straciliś­

my niemal całkowicie nadzieję na poprawienie sytuacji 
w ldasyfikacji drnżynowej i o lepszą lolrnie Ga.zdu. 

Na szosie z Magdeburga do Berii.na Gazda spisał si.ę 
doskonale. W mislrzou·ski sposób rozstrzygnął on u;all:ę 
na Ji.niszu olbrzymiego St.aclionn im. Waltera Ulbrychtn. 

Ifagen był co prawda pierH'SZ!J, ale tuż za nim u·p.idl 
na linię mety Gazda. Zajęciem drugiego miejsca w Ber­
linie Polak poprawił swoją lokatę w klasyfikacji ogól­
nej. 7,njąl on ostatecznie 5 zaszczytne miejsce. 

WiPle olcolirzności wpłynę/o na to, te Gazda w d~o­
dze przed Rerli.nem straci/ t.ytul wicelidna, ale zważi;v:­
szy. iż c:::ol1iwlrn repre:::enfowala wyjątkowo wysoki :r..:­
ziom sportowy. przeto p;iąle miPjsce zaję1.e prze:: Ga::aę 

nie je.ęt :::le. Pamiętajmy równiPż i o tum., że kolarz it:n 
na wsz11st kich eta pach dostarczał nasze) drużynie cenne 
punlri!J, że ze.ępól nasz jechał w czwórkę. że prześlado­
waly zawodników kraksy i wiele n·ieszczęść sporfowu:h. 

Przed startem malo kto liczył na piąte miejsce Gaz­
dy i czwartą pozycję drnżyny u: ldas.tlfikacj-i zespołowe.i. 

Nie widzimy powodów do zbyt H"ielkie.i radofri. ale 
oglilnie ·rzecz biorąc zakof,czy/.i.frrzy XnI Wyki.g Pokoju 
nie najqor::C' j. 

OliiPkf1/l<'11ie tr::eba Mwi"e1'clzić. :te kolarze NRD ie­
clwl-i fantast~cznie. Orl Praqi przpz \~'ars::awę a.ż do Ber­
lina pro1Nuz=.;1; oni w kla~yfil~acji drużynowej. Najgroź­
niejs~·ymi. it'h rywala.mi byli za-u·odnicu Bel.gi.i .. W- zesp·'.•le 
tym nie b.!flO tak dobrego zgrania jak w d1'11ż.lJnie NRD. 
Ilyli tam l:olnr:e /Jlyshotiiwi, ale NRD miało zespól bar­
d:iPj wyró1cnany. 

Na Iem.at te{lorocznego wyścigu m.oż11a tl'iele p;,.ać 
i niewątpliicie z popełnionych blqdów W.t/cicigane br.clą. 

konkretne u;nioski. Zanim jednak to 11a.~tąpi - można 

stwi.erdzić. że pMiadamy wielu zdolnych. a pr~ede wszy­
stkim 11adzwuczaj ambitnych zawodników. Niestety, nie 
posia.d11my dost.a.tl'c:znie wylcwalifikownnych tre1•eró1c. 
Trzeba ró1eni.et czym prędze) z:rn ienić system przygoto­
wania kolarzy do pl'zyszlych Wyścigów Poko.iu jak i do­
konywania icyboru reprezentantów do drużyny naro­
dowej. 

i 

wicdliwi·e<nia. Straty LKS są dość poważne, 
Lodzia.nie nie popisali ~ię. Srpa- więc n' -·n.iej po-waZłlie po-win1en 

dek formy całego zespołu jest on pomyśleć o tym, jak je odro• 
widoezny. Przegrali więc zasłuże- bić. A da się to osiągnąć jed~·nie 
nie. Oto nadcllodzi okres płacenia przez intensywną I systcmatycz­
haraczu za blędy przeszłości. Msei ra pracę całego zei;poht, prze<le 
się na gI.7.e i:~I<.S ulub~ony tren;ng wszvstkim zaś i>rzez wzmocni~nie 
na małe btamecrz.ki, bo wciąż usi- dyscypliny treningowej. Zespół, 
łuje -co rregr~'·wać na n1ecziaic.h pil któn.r w ro-ku jubileuszowym zło­
kę na f.<iJ,ku mel:rai>h. wi<klając sie ż;.'ł klubmvi i Łodzi p'.ęt<ny pre­
w .. koronkowych" a1k0j.ach. Atak zent w po.stai>i mhstrzowskieg:o ty­
calk<>wi.cie stracił przez to roz- tułu. powlnien wylrnza-ć w:ęcej 
mach, a zespól s«ybkość. Niemal ambicji, bo wszyscy wfemy, że 
zupełnie nie widzi się wybiegMtia st.ać go na lepszą g·r~ .. niż ta. którą 
na p-0zycję. prndukuje ostaitnio. Dol>re wy1Thi•ki 

Sta.l była. mi•nimalnie s,zybsza i może dać tylko dobra praca. 
to wy;.-t.arez~·Jo jej do odniesienia Na atra·kcji 7,yskujP III liga. "1a­
zwycięs.t,va, t~tn1 łat\\'iej osią.gnię- stą..piła \V rr;ej bowie·m zmiana na 
tego, :i:e <>bron.a 1.odzinn dość nie- pe2.ycjl leadera. Paob'.anicki Włók.­
frasobliwie do.puszcza.la napastni- ni.ai·z prz€'Jwodził tu od p;erwsz.ej 
ków g-0śei do strzału. Tad< padły chwili, lecz pokon~iny przez swo­
d.wie bra,mki. Bra.k krótki-ego kry- i""" imien.nika tód:ziki·ego 0:1 (w 
cia przect\\11nika. tak zaile,cane.go dodatku na własnym boisku) ugiał 
łód?Z1k'-em1J zesipoło·wi przed me- się pr:zed atakiem Kolejarza i od· 
oze.m z<e,mśc'ł się srodze. stąpi•ł mu pierwsze miejgce. 

O błędach i wadach d.rużymy Mlod·a drużyna kolejarską ZWTa­
łód2'P·de.i można by pjsać, wiele. o- ca uv1agę S\V"Oi·mi os:agnięC'ia·mi. 
~ru1!•crz.amy się jednak do wska- Doprawdy można pogratulować 
?i''ri~a na.ji$,tofmiejseyoh. usullrięsc!e trene<rc1wi Kocze-wskiemu. taldego 
kt.óry"'.'h ni·ewątpliwie wiPJe P<>i>ra pM:yohówk.u. Jeo,t to jf'go n'eza­
wić może gre dM.dyny 1ódlz;kiej. 2 przif>!cnrtlmia zasługa, że Ko1e,ia1rz do 
prnede· wmysbki<m podinieść jej robił się wielce obiec.l1ją.ceg.o ze-
9kut1ec7mość, o co glóv.'<1·e chodrLi. spolu, prowadząc pracę od pod-

Nie tylko 11a grze ŁKS plęcio- staw bee rekJ.amy i rorz.głosu. 
t.ygc•drnri1o;wa pr.ze·r\r.,•a w rorz.grv:w-- J<olejai1-zo.w.i w zwyc-;e.skirm P-O­
ka"h zaoiążyla te.k fatalnie. Mało chod;z>e (osta·bn'o wygra•na z WKS 
pocieszajace melrlun.ki płyną nie- Wieluń 4:0) dotr:zymuje kroku Wi 
mal ze wszystkich boisk: s~·a·bo dzew. któr•· w wyśc;gu z Borutą 

I 
7a•i<ra<ta Wi&la. 21Wyclęi:ając Lei>hiQ o 6 m!-ejscc. roiz;!ożyl ją na ob:e 
2:1; ·nu•dą w'ał·o rz bois-kB w Opo- lc.oa.tki. Wy·nik 4:1 świadczy nie 
lu. a-·drzi.e 2~i Odra., a.ni Legia nie d\.\~ue;nac.v.mie o pr7...er\vadze pił-ka­
:i>dolały uiz;y'1'Jka6 choćby jednej rzy w;.c:liz;ewa. którny mają.c Hl 
br .:nr1Jc~: trl saimo wre·~c;e m<>żna our.i1któ\Ąr. naswiazali wra.'-;zcie kon­
pcw.ri.,.diz'eć o me.c.7.u war!':Z~'WS'~''m, ta.kt z czolówk·ą. Zaledwie jeclen 
·w kWI'Y'm na.~tą:p!I podrzi'•a·l T>U'111<- r.mnkt d2iel i W'dzew od Ko,Jeja­
t.0w m'edrzy Gw.a•rd·ią a bydgoską I'7a or2rz pabi8'J1!.ck'ego i lód:Z'k'ei::o 
P0lon 'a (1 :1). Włókniarza. d·O których o.a·leżą 

\'V ta.heli llN"'Wadzi nadal Le·~ia z tr:z.y pie-rw..s!Ze miejs.ca \\r tahe-li. 
10 punktaJTli, ja.ko jedyna drużyna Po 1iJ punktów uz:vska1y rÓ'lll'n'e-ż 
bez p.ora:i,ki. Na d1rug:e mi.ejs.ce zesp.ołv PTC i Czarni, Ie·cz mają 
pcoo~A'1'11.3·e \vvsuneła sie Whs.ła. ma oo..e nircoo g.orszy st-0siunek b-r~­
ją.c 8 pu:nktów. a· miejsca od tmJ:e- mrk. Pora:<·:rn z Wi<1:zew-em !«>~<> 
ci ego oo piątego włąc-.ll!liie dzie,ią: wal.a Boru.tę spa.dek rz 7 na 9 miiej-

Pod znakiem 
spar~akiad 
dzielnicowych 

Wohodrz:'my w <>kres orga[Jiz{)IWa­
nfa spairta.kioo dzie!ni-cowyeh. Pi-
9a>l:iśmy już o pr:zygotowzoia.ch do 
sp&!·taki.aody dzieln;cy Sródmieścia 
i o Pole&i;u. Tera.: trzeb-a slów kil­
ka poświę<>ić pr:z;ygoto\\·a111iom du 

·spar-takiad.y do:ieJn;cy Bałuty .. 
B&tuty swoje święto spot"to1w-e 

r'<Y21egra'ą w 11a1S>tępujący<:>h koon.ku­
rencja.ch: p'lce uoż.ne.i . lekkoatle­
tyce, kola.;·st.wie, pl"ywa•niu, pH.ce 
s:affk.e>wej, tenisie stoł<>W>'m i w 
srz,a,ch..,·<>h. 

sce. 
B1•d<>wfani rem>sują•e 2'.e Stafa 1 :t 

z.wolna zmier:z.ają do i<rodke>wej 
r;;ruo:v. pomni te-go, ·że v.· tym Tc1ku 
a;i: trzy ze<poly spa-da.ją do k12sy 
niźgz,ej. ·w naj-ba-rdziei kt·ytyco:­
n:vm p.o})oż·N!"l·.!u sa Wl<li: w:ał-uń c­
~aa; W•ókn'iarz zg.ierski. który za­
n.ot0'\V'1·ł now~ pn-ef!raną,, ty.m ra­
zeem rzJe Sl>a•rtem 0:2. 

-• 
lKS-Sląsk 

R.M. 

przy świetle lamp 

,,KUKUŁECZKA" i „ TOTO-LOTEK" 
11-18-30 3-16-17-28 

Przez d1pa tygodnie żyliśmy :Vyścigiem. Pokoju. Dziq­
ki tej imprezie zwiększyła się jeszcze bardziej armia 
enluzjastów sporw. Moment ten ;est niemniej ważny 

od osiąg11ięt11ch wyników przez: Gazdę, Fornalczyka, Po­
dobasa czy Wilczewskiego. 

Kolarzom. naszym na.leżą się słowa uznania, że cho­
ciaż we czwól'kę, ale dojechali do Berlina w dobrej frir­
mie. Nie dopuścili oni do zdekompletowania zespołu, 
a. czwarte miejsce drużyny i piąte Gazdy ma swoją war~ 

Imprerzy odbywać się będą 11a 
boiskaoh przy ul. Teresy, Pó.tn~­
nej 36 w Helenowie i na stadio­
nie Bawellny przy ul. OgrOdo·wej, 
a pływanie w basenie MDK. 

Zgł-0suf.1ia przyjmowane są w 
sekiretaria.cie przy ul. 8111:;-·cer­
skiej 8. tel. 518-31. TerrrJ.n l?!gło­
sa;eń upływa 21 bm. Z wyja>bk.lem 
plywani·a WS<llY'Stkie pozostałe dy­
"cyipUiny rozegr.ame rzostaną w 
CtZ.'6?'\.\„0U. 

Mecz µrzy świetle elektrycz­
nym, pierwszy i na <ilu.go jesz­
cze jedyny w Lodzi rozegra w 
dniu jutrzejszym z.es.pól LKS, 
na własnym stadiO!Ili.-e przy Al. 
Unii. 

Prz.eci.wnikiem ligowej je.:!e­
na.<Jtki łódzkiej będzie zeepót 
WKS Śl<1Sk z Wroc:law;a, Po­
<:Z<\ t-ek moeczu o godz. 21, a o 
godz. 2-0.30 ze stadionu ŁKS 
rozpoc:z,n:e si~ nadawa.nie audv­
cj.i Polekiego Radia „Wesoły 
autobus". 

tość sportową. 39 - 40 31-49 {dod. 21) 
------------------------------

GUSTAW MORCINEK 

st:'RESZCZENlE 

Stary gra,bal'I! cmentarny w Li·gocie - były 

.rómik, Joachim Jtyb•ka - lubił, 6iedząc na gra­
bi'!, 1Ą."$pi)minać dawnoe C'ZaSl"· 

życie mia.t ciekawe, l'l·iesp!)kojtte. Ja.ko mały 
chłopi-ee po.szedł na s!Użbę d-0 gazdy Kawuloka, 
wypasając jego bydł-0. W tym czasie chooził 

również do in;k-0ły. 

Kierownikiem w.okoły hył ekswachmh•trr. au­
stri.aekiego „Dra~&ne-nregimentu nr 4". Naucz.a.„ 
nle trakt.ował ()11 raczej marginerowo - z za­
miłowania hodował pszc7-<>ły. Pewne.go razu, kie· 
dy na.uczycie! udał się w czasie !akcji w pogoń 
za „zbuntowanynth rojem pszcz:il<ł, nie.spod-zi-ctwa· 
nie zjawił się ins;pek.t-0-r i przepr<>w.adził w klasie 
f.ns>pekcję. 

Na moje szczęsc1e do klasy wpadl pan kii>­
rownik. Nauki już nie było, bo rozgniewany 
pan inspektor kazał nam isć do domu. Tyle 
tylko jeszcze zdołałem usłyszeć, że wskazuhc 
na mnie, cisnął chrapliwie: 

(7) 

- Dlesen Beni.;el rausschmeissen aus der 
Schule! 

Tyle już rozumiatem po niemiecku coś nie­
coś. a reszty się domyśliłem. Innymi slo1.v-J' 
pan inspektor. polecil panu kierownikowi, by 
Inl!lie wyrzuc:t ze szkoły. Chwala Bogu! ••. 
Już nie muszę chodzić do szkoły! 
Pobiegłem do domu gazdy Kawuloka. Le<:z 

zanim to uczyniłem, słyszałem, że pan inspek­
tor coś za głośno rozmawiał z panem kierow• 
nikiem, który zapomniał zdjąć strażacki hełm 
z glowy. O co im chodziło - nie wiem. Możt> 
o tego psa Afika, może o pszczoły, a moi:e o 
mnie. Nie wiP.m!. .. 

.Jak to dobrze i jak śmieszne zarazem po 
tylu lal"ach udawać naiwnego i głupiutkiego 
Sowizdrzała!.. . Sowa siedzi wciąż na lipie i 
wytrzeszcza na mnie oczy. Księżyc świeci w 
jej ślepia, ona mruga zabawnie i patrzy jak 
człowiek, gdy go .,wr;i:ód obraża". czyli gc'.y 
cierpi na chorobę świętego Wita. Strasznie glu 
pia sowa! Dobrze przynajmniej. że nie huka! 
Fajka już mi dawno zgasła. Moja wnucz1'a, 

ogromnie kochana Jolanta, śpi. Widzę ją, jak 
śpi. Skurcz~ła się w łóżeczku, podobna tro­
chę do Cyganki, trochę do Malajki, p.Jąstkarm 
zakryła te swoje prześliczne, zielonkawe 4.t>­
piątka i śpi.„ Jolanta! To imię nadała j<"j 
matka. Potem umarła. Nikomu nie mówię, ze 
to było nieślubne dziecko, że je spłodziłem z 
uliczną dziewczyną w Taorminie. I to gdzie? 
Księżyc świecil. Etna dymiła, Teatr grecki 
lśnił marmurami i to stało się na marmuro­
wej ławie greckiego teatru... Ale po coż wspo­
minać? Zresztą . cóż ja plotę? Tamta cócka 
ulicznej dziewczyny z Taorminy już dawrio 
umarła. Nie ma Jolanty, a mnie się wciąż wy 
daje, że jest Jolan1·a, że czeka na mnie, stR­
rego kopidoła, że zarzuca mi rączki na szyję. 
szczebioce po włosku i po polsku.„ Ej, stary. 
stary!. .. 

Tylko nie rozczulać się wspop.mieniami! 
Jedno z nich zatrzymuję. Niech przypomi­

na, jak to było! A więc to było ogrom!lie 
smieszne. Ze szkoły mnie wypędzono, gazda 
w tym samym dniu wypędził mnie i wtedy 
poszedłem piechotą do domu. Był to kawał 
drogi. Szedłem dwa dni spod .Taworowego a:i 
do Rajskiego Podlesia za Frysztatem. I co za­
sta!em? Spaloną chałupę, zgliszcza, zarośniely 
chwastami ogród, osmalone drzewa owoCO\\e. 

- Co to się stało? Gdzie moja matka? Oj­
ciec? 

Baby pociągaly nosami i chlipały z wielkie­
go żalu nade mną. sąsiedzi mnie pocieszali. 

- Nie becz, synek! Chałupa wam zgorzała, 
bo zajęły się sadze w kominie. Nic straszne­
go, dyć to· należało do barona 'Bessa, a on ma 
pieniędzy jak plew, to mu nie krzywda.„ 

- A matka, ojciec? 
- Ojciec na cmentarzu. To ty nie wiesz, że 

już jest nieboszczykiem? 
W oczach mi się ćmiło. Tamte słowa były 

jak kamienie ciskane na mnie. Skąd miałem 
wiedzieć, że ojciec jest nieboszczykiem, jeżeli 
mnie nikt nie uwiadomił? Powieclzialem to 
sąsiadom, a oni tylko gtowami kiwali i coś 
mruczeli, baby za.ś je.."i:cze mocn:ej zac:zęiy 
chlipać i pociągać nosami. 

- A gdzie matka? - zapytałem znowu. 
- Wyprowadziła się do Darkowa. Mieszka 

przy Stonawce u starego Balarusa. Zapytaj 
się po drodze, gdzie mieszka stary Balarus, 
każdy ci powie. 
Patrzyłem na zgliszcza i wydawało mi s!ę, 

ze patrzę na zgliszcza mojej młodości. Posze­
dlem do Darkowa i. znalazłem matkę. Płakała, 
gdy mnie zobaczyła i gdy mnie przygarnęła 
do s.i-ei!Yie. Było to bardzo smut.ne JX>'wii"aJ!l:e, 
Zacząłem chodzić do szkoły we Frysztacie. 
Rychło zapomniałem o spalonAj chałupie. o 

śmierci ojca, o psie Afiku i o Jewce z zaję· 
<:zą wargą, a jąłem spisywać swoje i zełgai~e 
grzechy na kartce, by je odczytywać podczas 
apovvie<lzi pater Knyp.sowi. tak dllH(o. aż pater 
Knyps sprał mnie gasidłem w zakrystii. Po­
tem jeszcze górnicy przekonali mnie zbyt 
łatwo, że nie ma piekła i że piekłem są ko­
palnie węgla grata Larischa w Karwinie. By­
ła .lohanszachta, Kare!szachta, Franciszka, 
Szóste czyli Hajndrychszachta i Tietbau. czyli 
jak górnicy mówili Tifbałszachta. Potem byt1 
jeszcze Gabriela i Honeger, lecz te należały 
do arcyksięcia bodaj <:zy nie Albrechta. 

Gdy patrzyłem z okna frysztackiej szkoł:,r, 
widziałem kominy karwińskich kopalni i ni<:!­
bo zawleczone płowymi dymami. 

„To tam jest osiem piekieł" - myślałPm 
i postanawiałem w duchu owe piekła zoba­
czyć. Nęcilo mnie bowiem wsz~·stko, co było 
tajemnicze, dalekie i budzące lęk. 
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